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(Uwagi nad odpowiedziami hr. Kalnokye' go w 
kcmisji delegacji węgierskiej, — Sian rzeczy w 
Serbji. — Sprawa polsko-czeska). 


Podaliśmy wczoraj główne myśli, w komisji 
delegacyjnej węgierskiej wyrażone w odpowie: 
dziach ministra spraw zagranicznych. Iaterpe- 
lacja tegoroczne odnosiły się do trzech pnnktów: 
1) stosutku Austro-Węgier do Włoch; 2) sto- 
suRka do Turcji, i 3) stosanku do Czarnogóry. 
W ostatniej. sesji delegacyjuej, gdy jeszcze 5ko- 
belew demonstrował w podróży swej po Earo- 
pie a Ignatiew był u steru, najważniejsza wę- 
gierska interpelacja odnosiła się do stosunku 
Austro-Węgier do Moskwy. W bieżącej sesji sta- 
rano się widocznie nie dotykać tej materji, Tyl- 
ko w jednej interpelacji indirecte nderzono w tę 
stronę, gdy Bzilagyi zapytał, czyli nie spostrze- 
żono jakiej zmiany w zachowaniu się ludności 
czarnogórskiej po powrocie księcia czarnogór- 
skiego z Petersburga ? - 

Od powstania kwesiji egipskiej tak w Ber- 
linie jak i w Wiednin bardzo uprzejme traktu 
ją stosnnek do Moskwy. Bismark obawia się mo- 
kliwości nawet koalicji między Anglią, Francją 
a Moskwą na podstawie kwestji egipskiej Z te- 
go powodu zbliża się to do Azglii, to do Mo- 
Skwy, to nawet do Francji w ostatnich czasach 
i paraliżnie tem wszelkie myśli koalicyjne. A 
związane przymierzem z Niemcami Anstro- Wę 
gry idą tym samtm śladem  D'atego i hr. Kal- 
neky na powyższą interpelację Szilacyiego po- 
spieszył z kategorycznem zaprzeczeniem, chociaż 
liczne wiadomości z Czarnogóry brzmią wprozt 
przeciwnie. 

Zresztą z odpowiedzi ministrs, nie danych w 
komisji istotnie, lecz ogłoszonych w dziennikach 
wcale nie wiele dowiedzieć się można, gdyż i to 
co ogłoszono, wyszło już z redakcji referenta 
komisji i ministra spraw zagranicznych. Tylko 
przez niedyskrecję może się wydobyć na jaw 
coś ważniejszego, coby istotnie interesowało. 

Często minister zamawia sobie interpelację, 
by odpowiedź posłużyła mu nie do wyjaśnienia 
sytuacji, lecz aby mn posłużyć mogła do akcji 
dyplomatycznej. Tak się tym razem miało z in- 
terpelacją co do odroczonej rewizyty cesarza u 
króla włoskiego. Król i rząd włoski atakowani 
są nienstsnnie przez opozycję z powodn, iż ce- 
Sarz anstrjącki nie chce rewizyty cddawać w 
Rzymie. Trzeba było zręcznie tę rzecz wyjaśnić 
i zapewnić Włochów, że pomimo odroczenia re- 
wizyty, stosunki przyjaźne tak między obu dwo- 
rami, jak i między obu rządami są najserde- 
czniejsze. Odpowiedź hr. Kalnokyego dana była 
nie dla delegacji, lecz dla włoskiego ministar- 
stwa i opozycji włoskiej, którą przekonać nsiło- 
wano, że nieoddanie rewizyty w Rzymie nie sta- 
ło się w skntek nienznawania Rıymu jako sto- 
licy królestwa Włoskiego, lecz w skutek obawy 
demonstracji obu obozów, papiezkiego i królew- 
skiego. Czy to się powiodło, wątpimy. 

Kategorycznie zaprzeczył hr. Kalnoky na 
interpelację, czy rząd rozpoczął z Turcją roko- 
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wania o znneksję Bośnii. Inaczej uczynić nie 
mógł. Takie rzeczy odbywają się w największej 
tajemnicy. Gdyby dzisiaj poruszono tę sprawę, 
toby zaraz inne mocarstwa pornszyły różne kwe- 
stje sprawy wschodniej. Austro-Węgry chcąc 
annektować Bośnię, muszą czekać sposobnej 
chwili, gdy będzie mnsiała być regulowaną 
którakolwiek z innych spraw wschodnich, a prze- 
ciwnicy aneksji Bośnii nie będą głównej odgry- 
wali roli. Sprawa egipska może taką sposobność 
nastręczyć, 
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który otrzymał z Belgradu czeski Pokrok. 
wa on jak nastepuje: 

„Dla objaśnienia pogłosek o przesilenin ga- 
binetowem, mogę wam podać następujące fakta, 
zaczerpnięte z nst wiarogodnych. Prawdą jest, 
że król powołał obn przewódzców stronnictwa 
liberalnego, Risticza i Mlilojkowicza, i zapytał 
się ich o radę, co czynić wypada wobec dzisiej- 
szej sytnacji. Risticz wyłożył królowi swoje za- 
patrywania, które zmierzały kn temu, aby znieść 
wiele rozporządzeń teraźniejszego gabinetn, na- 
tomiast zaś wydać rozmaite inne rozporządzenia, 
odpowiednie _ zajątrzonej obecnej sytuacji. 
Król widocznie nie dał się przekonać jego argn- 
mentacją i następnie powołał do siebie. niektó- 
rych członków stronnictwa konserwatywnego, 
pytając ich także o radę. W skutek tych konfe- 
rencyj króla z rozmaitymi wybitnemi mężami 
stanu, ministrowie teraźniejsi domyślając się, że 
król zamierza ntworzyć nowy gabinet, a cheąc 
mn w tej mierze zostawić swobodę działania, 
wnieśli za pośrednictwem Piroczanaca podanie 0 
dymisję. Obecnie jednak wyjaśniła się cała spra- 
wa, albowiem król oświadczył Piroczanacowi, że 
żywi zupełne zaufanie do całego gabinetn, z je- 
go polityką zgadza się najkompletniej i przeto 
nie widzi najmniejszej potrzeby zmieniania mi: 
nisterjum. Więc w rzeczywistości przesilenia ga- 
binetowego nie za wcale; cała pogłoska o prze- 
sileniu urosła tylko w skutek tego, że liberały 
cieszyli się chwilowo nadzieją, opartą na konfe 
rencji króla z Risticzem, iż Ristiecz powołany 
zostanie do steru.* 

Zastanawiając się nad tym telegramem, 
przychodzi się do przekonania, że w rzeczywi- 
stości przesilenie gabinetowe było, a tylko teraz 
starają się je zataić. Ni-praktykowaną jest to 
bowiem rzeczą, aby monarcha żywił zanfasie do 
swojego gabinetn i równocześnie wzywał na 
konferencję przewódzców opozycji. Bo czyż król 
Milan nie wiedział co mu Risticz powie, czyż 
nie mógł z pierwszego lepszego opozycyjnego 
dziennika dowiedzieć się, jak zapatruje się stron- 
nietwo Risticza na sytnację? Tak naiwnym i 
niebiegłym w sprawach politycznych nie musi 
być on przecież |! Więc jeżeli wzywał Risticza, 
to oczywiście nie po to, aby wysłuchać jego po- 
litycznych konceptów, które mnsi znać oddawna, 
ale niezawodnie po to, aby wytargować od mie- 
go pewne ustępstwa i nmówić się o warunki, 
pod któremi objąłby ponownie ster rządu. 
Słusznie więc postąpił sobie gabinet Piroczanaca, 
że podał się do dymisji. 

Kiedy jednak targi z Risticzem nie dopro- 
wadziły do celu, — czy to dla tego, że Anstrja 
energicznie przemówiła, czy też dla tego, że 
Risticz zbyt ufając protekcji moskiewskiej za 
trudne stawiał warunki, — wtedy król faute de 
mieus wrócił do swych dawnych doradzców i 
powiedział im, że się z ich polityką zgadza i ma 
do nich kompletne zaufanie. P. Piroczanac do- 
wiódł wielkiej pobłażliwości kiedy ndał, iż wie- 
rzy królowi i niezręczny jego wykręt bierze za 
dobrą monetę. 

Ale faktem ma być, a raczaj starają się ja- 
ko fakt przedstawić półurzędowe pisma anstrja- 
ckie, że gabinet Piroczanaca stoi teraz silniej 
niż wprzódy i wpływ Austuji jest teraz większy 
niż był dawniej. Bardzo to pięknie, ale piękniej 
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jeszcze byłoby, gdyby nauczka ta nie poszła w 
las, — jednem słowem, gdyby Austrja postarała 
się o pewniejsze gwarancj, niż osobiste sympa 
tje młodzintkiego króla, Który pod wpływem 
pierwszego lepszego zamachu gotów rzncić się 
w objęcia Moskwy. W dzisiejszych bowiem cza- 
sach o zamach nie trndno. Znając jego skntecz- 
ność, przeciwnicy Anstrii mogą go zresztą ob- 
staiować i tą drogą dojść do celu. 

Ważną jest także wiadomość, że rozbiło się 
stronnictwo Risticza i pewna część posłów libe- 
ralnych wystąpiła z niego i utworzyła nowe 
stronnictwo. Powodn miały dostarczyć konferen- 
cje Risticza z królem. Kiedy po tych konferen- 
cjach xapytywali go posłowie, jaki pregram 
stawiał królowi, Risticz miał odpowiedzieć: „Co 
za program? Ja jestem programem!" Ten ego- 
izm miał zniechęcić wieln posłów i wywołał 
senzację. 
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Niedawno temu podaliśmy artyknł wiedeń- 
skiego korespondenta Narodnich Listów p. n. 
„Nie chcemy wojny z Moskwą!“ Antor nderzał 
w nim na silny prąd kn wojnie z Moskwą, nur- 
tnjący w wysokich sferach anstrjackich z któ- 
rym to prądem sympatyznją Polacy i Madiary, 
gdy pieniądze na wojnę masiałyby łożyć boga- 
te Czechy, a w razie klęski byt Anstrji byłby 
zagrożony, w razie zwycięztwa zaś i zaborów 
Anstrji w Moskwie zażądałyby Niemcy wynagro- 
dzenia, którem by mogły być tylko Czechy (to 
jasno wypływa x dotyczącego ustępu), a więc 
tak czy owak koszta wojny z Moskwą opłaciły- 
by Czechy wraz z Austrją. PKT 

Na taki wywód nic byśmy nie Śmieli odpo- 
wiedzieć Czechowi, jak tylko że się pod wielo- 
ma względami myli — antor jednak pozwoliż 8o- 
bie przedrwiwać nasze najdroższe nczucia, które 
jedynie od nas ofiar wymagają, a zgoła nie od 
Czechów, nczucia, które nam stworzyły tę poe- 
zję, tą literaturę, tę sztukę, tę nam dają poto- 
gę, jakie mamy, i któremi w całej pełni żyjemy. 
Antor pozwolił taż sobie spisać różne kłamstwa 
w imienin Kroatów i Słowieńców. Otóż dlatego 
nazwaliśmy artykni moskalofilskim, a Narodni 
Listy niepoczytalaemi w moskalofilizmie, jakkol- 
wiek wiemy, że jeszcze dotąd istnieją w naro- 
dzie czeskim pewne sympatje dla Moskwy. 

Wspomniany artyknł podał jakiemnś ziom 
kowi naszemu w Pradze asumpt do napisania i 
umieszczenia w Czasie artykułu p. map. „Poznaj- 
my się!*, który, mimo zxcnaj teadaucji, krzy- 
wdzi w sposób niesłaszny prasę czeską. Ziomek 
nasz wskazuje, jak- Polacy nfają każdemu bez 
granic, jak wszystkie pisma polskie zajmnją się 
każdem powodzeniem i każdym smutnym wypad: 
kiem Czechów, jak codzień dowodzą, iż czują ra- 
zem z Czechami, bo ich jk braci kochają — 
gdy tymczasem „prasa czeska jest tak obojętną, 
tak oziębłą na sprawy polskie. Koniec koń: 
ców jednak ten stosunek obopólay musi nderzyć 
publiczność naszą, szczególniej zaś tych, którzy 
czytają dzieaniki czeskie. Podczas gdy naród 
czeski, a przynajmniej jego inteligencja brata się 
z polskim narodem, prasa czeska objawia swą 
sympatję tylko grobowem milczeniem“ itd, 

Zadając £06 podobnego dziennikom czeskim, 
ziomek nasz daje tylko dowód, że nie należy do 
tych, „którzy czytają dzienniki czeskie.* Wszak 
to przecie jest isktem jawnym, że dzienniki cze- 
skie literatnrą polską i jej reprezentantami z tą 
Samą niemal serdecznością zajmują się co swoją 
własną literaturą czeską — i Czesi, czytający 
swoje dzienniki, może lepiej zuają naszą litera- 
tnrę i je) przodowników, niż wielu z naszej pol- 
skiej iuteligencji. I smntna jest tylko rzecz, iż 
literatnra czeska jest nam tak mało, bo prawie zu- 
pełnie nieznaną. Niemniej też  xażdym cokolwiek 
ważniejszym dla nas lub n nas fakcie prasa cze- 
ska snmiennie i szczerze zawiadamia publiczność 
swoją. Więcej zaś wymagać nie mamy prawa, 
bo istotnie tak jest, jak się nasz ziomek domy- 
šla: „Może nam kto powie, że Czesi mają obe- 
enie dogć m siebie do czynienia, bndząc się z 
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kilkowiekowego letargu !* Tak jest, mają wiele 
do czysienia, i czynią też wiele, a to nie- 
tylko z przyczyny budzenia się z kilknwiekowe- 
go letargu, lecz także dlatego, że muszą codzień, 
co godzina toczyć walkę z takim wściekłym a 
możnym wrogiem, jak tentonizm, który wpił się 
we wszysikie żyły bytu Czechów. Walka z ten 
tonizmem jest i musi być głównem hasłem Cze- 
chów, nas też w tym względzie z całych sił 
wspierają. Co do Moskwy. narazie dość zrobili. 
że oświadczyli i oświadczają stanowczo, iż języ- 
ka moskiewskiego nie przyjmują za powszechny 
dla Słowian i chcą być Czechami w całem zna: 
czenin. Walczmy tylko my n siebie z Moskwą 
tak wytrwale i mądr:e jak Czesi n siebie z Ten- 
tonią walczą, pomagajmy im w walce z centrali- 
zmem, jak Oni nam pomagają i radziby jeszcze 
bardziej pomagać, a nie żądajmy od nich dziś te: 
go, co z czasem niezawodnie samo z siebie przyj- 
dzie, a do czego obecnie czasu ni ochoty nie ma- 
ją, dopóki Czechy nie są jeszcze tem, czem ma- 
ją być prawo w Rzeszy raknzkiej. 

_ Sam przytacza nasz ziomek, że „w r. 1863 
Narodni Listy hołdowały szlachetnej odwadze 
polskiej, Pe poświęcenie polskie i pol- 
ską miłość Ojczyzny," — i dodaja: „Gdzież się 
podział ów wiek złoty sympatyj Nar. Li tów dla 
nas?*.. Otóż mimo całego moskalofilizmu N r. 
Listów wiek ten wcale się nie podział — dopie- 
ro kilka miewięcy temu, jak czytaliśmy w fejle- 
tonie Nar. Listów artykuł o Polkach, z naj: 
świętszym zapałem stawiający ja za przykład 
Czeszkom. A wiele innych takich artyknłów ju- 
żeśmy i zapomnieli. 

Ale gdy już podniesiono tę sprawę — win- 
niśmy dodać, że wiedeński korespondent Politiki 
pociągnął do cdpowiedzialności wiedeńskiego ko- 
respondenta Nar, Listów za wspomniany na cze- 
le artykuł. I ujrzał się korespondent Nar. Listów 
zmuszonym do repliki, w której między innemi 
czytamy : 

„Cośmy wypowiedzieli, to nie przeciw Pola- 
kom, ale w naszym czeskim i w całej monarchii 
interesie. Myśmy już dawali dowody naszej sym- 
patji dla Polaków, dowody silne i cenne. My 
roznmiemy nczucia naszej polskiej braci. Ba ży- 
czylibyśmy nawet im i sobie samym, aby dosię- 
gli celu swej tęsknoty, albowiem zje dnoczo- 
na Polska byłaby szczęściem dla całej Sło- 
wiańszczyzny — tylko że nie sądzimy, aby środ- 
kiem kn temn celowi była wojna Aaustrji 
z Moskwą, któraby owszem i Anstrję i Cze- 
chy mgła wpakowa* w nieszcz-ście. 

„Uzua:emy też, że p'dstawą czeskiej p li- 
tyki w wiedeńskim parlamencie musi być sojusz 
z Pclakami. Dopóki my i oni w jedne zostaje- 
my państwie, dopóty zawsze siebie nawzajem 
potrzebujemy, a „starzy“ i „młodzi“ Czesi może- 
my powiedzieć, żeśmy tego braterstwa i polity- 
cznego sojnsza w niczem nie naruszyli. Albowiem 
nasze sympatje dla największego narodu słowiań- 
skiego, dla Moskwy, nigdy nie były na prze- 
kór Polakom. My w ostatnim sporze polsko- 
moskiewskim nie staliśmy nigdy po stronie Mo- 
skwy, a kiedy Polska staczała swe boje za wol- 
ność, to nietylko nasze sympatje, ale i czynna 
pomoc była po stronie Polaków. W tem jednak 
nie widzimy niekonsekweacji co do naszego sta- 
nowiska wobec Moskwy. Nasza cała miłość jest 
dla Polaków, ale nie mamy polskiej nieprzyjaźni 
do Moskwy, bo mimo Wszystkiego nie przestali- 
śmy ufać, że kiedyś zawrze się przepaść między 
temi oboma naczelsemi narodami Słowiańszczy- 
zny. 

„My taką wagę przypisnjemy dobrej zgo- 
dzie czesko - polskiej, żeśmy nigdy nie wytykali 
naszej delegacji, iż zamilezała o swojem sło- 
wiańskiem pobratymstwie z Rasinami, i przyjęli- 
Śmy za zasadę, nie mieszać się do ich domowych 
sporów. Jak nasza delegacja czeska, tak i nasze 
dziennikarstwo czeskie, niezawisłe od Mo- 
skwy, dotrzymuje wszelkich konsakwencyj soju- 
szu polsko-czeskiego z wzorową lojalnością* itd. 

I to jest prawdą — w ogóle zaś po owem 
npomnienin Politiki, dla nas przychylnem, i po 
tej replice Narodnich Listów, która się jeszcze 
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w numerze: z d. 30. z. m. pojawiła, nważamy 
Sprawę za nmorzoną. Dobrze jednak stało się, 
iż ją podniesiono. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Z Warszawy d. 30. października. 


(Grewa zeceró*. — Bankructwo Słowa. — Coup 
d' tat p. Antoniego Zaleskiego. Ksiądz Sotkie- 
wiez i kaznistyka je:nicka. — Narady zecorów. — 
Z wielkiej chmnry mały deszcz. — Słowo pow. dem 
burzy. Ciekawy komentarz, — Æt modus in 
rebus. — K tedra liter<tury polskiej, — Kto jest 
p. Wierzbowski ? Maleńka apostrofa de p. W. 
— Żółkowski i obroża, 


(3) Katolickie i stańczykowskie Słowo, owa 
filjalaa kapli:a parafii Czasu krakowskiego, sta- 
js się powodem wielkiej burzy, która nam za: 
graża w postaci grewy zecerskiej. Na organ ten 
panowie arystokraci wydawszy z góry 40000 
rnbli, zapowiedzieli swoim robotnikom dzienni- 
karskim, że nie myślą corocznie dokładać takiej 
sumy, a więc jeżeli nie chcą dopnścić do zam- 
knięcia pisma, niech się starają zwiększyć liczbę 
prenumeratorów i utrzymać sami. Strach pani- 
czny ogarnął rzeszę redakcyjną, zagrożoną utra- 
tą zyskownych posad, więc na walnej sesji pod- 
pisujący się jaku wydawca, znany pinczerek sfer 
arystokratycznych, p. Aatoni Zaleski, wpadł na 
dwa pomysły, mające podnieść Słowo do szczy- 
tów poczytności i powodzenia 

— Słuchajcie, rzecze nasz krótkowzrokowy 
albinos, żadna z gazet miejscowych nie wycho- 
dzi w Święta i niedziełe, więc jeżeli nie pod- 
wyższając prenumeraty damy naszym prentme- 
ratorom kilkadziesiąt arkuszy na rok zadruko- 
wanej bibuły, zyskamy tysiące abonentów. Prócz 
tego całą jedną kolnmnę poświęcimy na telegra- 
my własne, rozmaicie sprowadzone, ze wrględu 
na cenę (taniość i elegancja!) chociażby z Kairu 
przez Pacanów, mniejsza o to, byleby wystąpić 
i własnemi telegramami w ilości jak najwię- 

zej. 

Słowa te przyjęto z radością, uznaniem i 
zapałem, a wkrótce sążniste ogłoszenia oznaj- 
miły urbi et o-bi o wielkiej reformie wydawni- 
czej Słowa. Zapomniano jednak o małej rzeczy, 
a mianowicie o pogwałcenia dnia świątecznego, 
o xsod ie zecarów, którzy w czasie manifestacvj 
w 1862 r. wywałczywa:v dla siebie prewydawa- 
«i6 gazet w niedziele i Święta, nie życzą sobie 
dawniejszego porządku. 

Dwa pisma poranne Nowiny i Kurjer Poran. 
wyjątkowo wychodząca nawet w święta, były 
tylko przez panów towarzyszów sztuki drukar- 
skiej wyjątkowo tolerowane, lecz zamach uczy- 
uiony przez Słowo, a z konieczności w drodze 
konkurencji, zmuszający inne pisma do wycho- 
dzenia codziennie, bez uwzględnienia świąt i nie- 
dziel, sprowadził alarm we wszystkich drukar- 
niach warszawskich i spowodował opozycję, któ- 
ra może się zakończyć ogólnem bezrobociem. 

Przedewszystkiemm panowie zecerzy Wysto- 
gowali podanie do administratora archidyecezji 
pe anścicjie księdza Sotkiewicza , słasznie ro- 
zumując, że tón powagą swoją wpłynie na arcy- 
katolickie Słowo ZA z ulecliósie masaż pro- 
jsktn. Z początku, rzeczywiście ksiądz admini. 
strator ujął się za pracownikami kaszty, lecz 
pan honorowy wydawca, wychowaniac szkół je- 
zuickich , obeznany z kazuistyczną teologią E- 
scobosa, wystąpił z tyln argumentami za ntrzy- 
maniem swego projektn, dowodząc, że przed sū- 
mą drak numern będzie nkończony, „więc robo- 
tnicy jeszcze zdążą na nabożeństwo, iż... ksiądz 
Sotkiewicz eofaął swoja veto i uznał m4 rzecz 
zupełnie naturalną aby drukarze po całonocnej 
pracy niewyspani święcili dzień Pański. i 

Trynmfujący p. Antoni Zaleski zapowiedział 
więc, iż w dniu 1. listopada, pod patronatem 
wszystkich świętych, nkaże się już pierwszy nu- 
mer świąteczny. Zecerzy słusznie przewidując, 


DWA TEMPERAMENTY. 


(Ciąg dalszy.) 


Pod ogrodem na grobli rozsypała się koło 
od starej, ślubnej jej jeszcze zapewne karety. 

Solski miał u siebie stelmacha i kowala, 
złemn zaradzić było łatwo, ale naprawa wyma- 
gała pewnego czasu i zauim robota wykończoną 
będzie, zaproponował damom gościnność pod swo- 
im dachem. 

Sulejska poradziła się eczyma swoiej towa- 
rzyszki, ale ponieważ na drodze trudno było gie- 
dzieć, bez względn więc na to jaki mógłby być 
rezultat tej narady, ofiarowaną gościnność przy- 
jąć musiano. 

Kiedy siostrzenica pani Sulejskiej rozwinęła 
się wreszcie ze swoich powijaków, Solski zoba- 
czył w niej bardzo przystojną brnuetkę z czar- 
nemi oczyma, takimże bogatym warkoczem, ze 
zgrabną figurką, jakiemś zamyśleniem na twa- 
rzy i nieśmiałością pensjonarki. 

Gospodarz gościnny zawsze, dzisiaj gościn- 
ność swą posnnął do możliwych granie. 

Wszystko, na co sig mógł zdobyć jego ogód 
i piwnica, cała sztuka starego kucharza Jakóba, 
wystąpiły do popisu, a oprócz uraczenia chlebem 
i solą więcej zapewne przyjemności jeśli nie sta- 
rej Sulejskiej, to jej siostrzenicy robiła nmysło- 
wa uczta, na którą rczmowa Solskiego, jago 


książki, obrazy i fortepian się złożyły. 
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Kiedy wieczorem wyreperowana kolaska za- 
szła przed ganek, z neznciem jakiegoś żalu roz- 
stali się goście z gospodarzem i ten ostatni przy- 
rzekł, że wjak najkrótszym czasie ich odwiedzi. 
Przyrzeczenia rzeczywiście dotrzymał, a 
czytelnicy domyślą się łatwo, że niebawem zna- 
jomość ta zawiodła naszego bohatera na kobie- 
rzec do ołtarza i Amelia Skratyrówna, siostrzeni- 
ca pani Sulejskiej, została żoną Solskiego. 
Zanim przyszło do tego, po kilkakroć zada- 
wał om sobie pytanie, czy dziewczynę tę kocha 
tak, żeby uczucie dla niej mogło mn na całe ży- 
cie wystarczyć i robił nieraz przypuszczenia, ia 
może to nie jest jego wybrana. 

A jednak, chociaż Amelia nie była skończo- 
ną pięknością, posiadała wszakże jakiś wdzięk 
niewysłowiony, będący naszych dziewic ndziałem, 
a czarne jej włosy 1 Oczy może przez prosty 
kontrast magnetycznie ciągnęły blondyna. 

Była to natura , serdec 
BA i uczncia dla Aleksandra, jakie nią po 
niedługiej znajomości zawładło, utaić nienmie- 
Jakkolwiek więc Solski wobec niej nie do- 
znawał uniesień zakochanego bez granic męż- 
czyzny, to neznwał ojcowską prawie i braterską 
przyjaźń i winny kobiecie szacunek. 

Powiedział więc sobie, że myśli o wyśpie- 
wywanych przez poetów szałach są czczą frazeolo- 
gią, że on widocznie do takich gwałtownych u- 
cznć niezdolny i, że taka, wyłącznie jemu odda- 
na kopiet, r: oła odpowiednie otaczającą 80 prô- 
żnię wypełnić. 

są przyżnajmy, nie zawiódł się wcale. 
ao była żoną taką jaką wymarzyć 
trndno. 

W męża swego wierzyła jak W Boga, a po- 
nieważ każdy człowiek pewną dozę próżności 
posiada i Solskiemn więc hołd ten nie był obo- 
jetny. A 

Nadto inteligencja jej rozwinięta słabo, jak 
to zwykłe bywa na naszych pensjach, pod prze- 


prosta, uczciwa, serdeczka, | q 


wodnictwem męża wyrastała i olbrzymiała, nie 


Niemiał on jeszcze żadnego caln przed sobą 


tracąc nie ze skarbów serca, które literalnie nie- |i perspektywa na przyszłość wcale mn się nie 


wyczerpane były. 

I para ta stanowiła małżeństwo pod każdym 
wględem szczęśliwe, a szczęście to wzrosło 
do szczytu prawie, kiady żona Olesiowi swo- 
jemu powiła tęgiego chłopez. 

} ieć syna, na niego przelać wszystkie swoje 
nadzieje, przyszłość jego odgadywać w prze- 
strzeni czasu, otaczających sąsiadów i włościan 
serca dla niego jedną było dla Solskiego czemś 
tak pięknem, wzniosłem i pełnem powaba, że 
odtąd wszystkie wolne od zajęć chwile przy ko- 
lebce dziecka i przy matce jego przepędzał. 

Dziwny to jednak porządek rzeczy, że jeśli 
szczęście prawdziwe wstąpi do czyjejś chaty, to 
zwykle krótkim bywa w niej gościem. 

Wśród rodzinnych nciech z pogodnego nieba 
na szczęśliwego męża i ojca spadł grom niespo- 

ziany. 

„Ujrzał się on na obczyźsie bez środków 
materjalnych, z rozpaczą w sercu, obowiązany i 
dla siebie i dla małej swej rodziny byt nowy 
z niczego jak bicz z piaskn ukręcić. 

Amelka chwilowo zostsła przy swojej ciotce. 
on przyjechał do Paryża. 

Dla czego wybrał to miejsce a nie inne, 
trudno zroznmieć. 

Po wszystkie czasy to wielkie zbiorowisko 
lndzi, to siedlisko zbytku i wiedzy całego świata 
nęciło wszystkich rozbitków. 

Tn on także spodziewał się odsznkać tro- 
chę ziomków na których liczył, że mn pierwsze 
poszukiwania pracy ułatwić potrafią. 

Jak mn zamiary te jego Się ndały, jak nad- 
sekwańska stolica przyjęła i zużytkowała jego 
siły, to właśnie opowiedzieć chcemy. 


LJ * 


Dziesięć dni od pobytu Solskiego w Paryżn 
upłynęło. 


wesoło przedstawiała. 

Ludzie, na których liczył, albo nie byli o- 
becni, albo nic eprócz współczucia ofiarować 
mn nie mogli. 

Dnie całe schodziły na bezowocnych wizy- 
tach, na przebywanin niezaliczonej ilości scho- 
dów, a czasami spotykał on pewien przedsmak 
poniżeń, jakie często biednych ludzi bywają n- 
działem. 

Wszystku to jednak niczem jeszcze było 
w porównaniu z nieopisaną tęsknotą za krajem, 
za dźwiękiem mowy rodzinnej, za kochającą żoną, 
za niewinuem, a nieczującem rozdziału niemo- 
wlęciem. 

Zmęczenie fizyczne, mordując członki, obez- 
władniało chwilowo władze nmysłowe i dawało 
pewne zapomnienie położenia. i 

To też Solski, nie mogąc wymyśleć wycie- 
czek z celem wyraźnym, włóczył się po wiel- 
kiem mieście bez celu, byle tylko przyjść do 
tego obezwładnienia i jak najmniej być sam na 
sam z sobą w ciasnej swej izdebce. j 

Dziś właśnie po bezsennie spędzonej nocy, 
ubrawszy się, otworzył swe okno i, wsparłszy 
sią na jego kracie, głowę zamyśloną nkrył w 
swych dłoniach. s 

I przyszła mu wyraźnie na myśl cała prze- 
szłość i zapachły mu łąki rodzinne i przypomniał 
mn się cień ojczystego lasu i jego ukochana 
Amelka i opuszczony jedynak. 

Grube łzy żalu i tęsknoty zaczęły mn spły- 
wać po licach i w końcn spazmatycznie Za- 
szlochał. 

Głośne jakieś kaszlnięcie ten żal jego przer- 
wało. RTE i a 

Zmęczony podniósł głowę i rozejrzał się na 
około. NET z ; 

~ © kilka łokci może od niego, w tejże samej 
dinii takież seme okrągłe jak jego okienko było 
otwarta. 


U spodn jego, w zawieszonej drewnianej 
skrzyneczce rosła rezeda, czy inne jakieś ziele. 

W oknie świeciły białe i czyste firanki, a 
pośród nich w obszytym wykrochmalonemi fal- 
bankami peninarze, z igłą w ręku i różową 8n- 
knią na kolanach, siedziała pięknej urody dziew- 
czyna. 

Brunetka z czarnem okiem, jak zostawiona 
w Polsce Amelka, twarzyczkę miała drobną, ale 
dziwnie regularnie zarysowaną. 

Maleńki, figlarny nosek jakby z marmuru 
wykuty lnb z enkrn nlepiony, rozwarłszy różo- 
we swe nozdrza, w towarzystwie zaciekawio- 
nych — współczująsych oczu, zdawał się wie- 
trzyć i okno i pochyloną w niem postać dol- 
skiego 

szczegóły te od raza rzuciły się w oczy 
naszemn wygnańcowi, i chociaż nderzony był 
wielką pięknością dziewczyny i sympatycznym 


|.|jej wyrazem, cofnął się jednak szybko i okno 


swe zatrzasnął, gniewało go bowiem, że ktoś łzy 
jego podpatrzył. 

Później, po pewnej chwili miał ochotę wyj- 
rzeć, czy zjawisko to jeszcze na dawnem stano- 
wisko zostało ale przypomniał sobie wszystko, 
co kiedykolwiek o Paryzn słyszał lub czytał, 
przyszły mu na myśl osławione tntejsze syreny, 
umiejętność ich w wyzyskiwaniu cudzoziemców i 
całe dzieje wewnętrzne tego zachodniego Baby- 
lonn, które tem straszniejsze mu się wydawały, 
im je więcej znał z daleka. 

Uśmiechnąwszy się więc tylko gorżko, ra- 
pówne nad myślą, że tak łatwo dał się jakie- 
mus czarowi pociągnąć, wziął za kapelnsz, ze- 
szedł ze schodów i skierował się do ogrodu Lu- 
ksemburgskiego. 


(C. d. a.) 
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że za Słówem muszą z kolei pójść inne pisma 
codzienne, zwołują nadzwyczajna zgromadzenie 
druk. celem postanowienia solidarnej opozycji 
a każdy znający pracę drukarską, ciężką i pod- 
kopującą zdrowie, przyzns, iż mają zupełną sła- 
SZność stanąć w obronie swego odpoczynku. 

rzy tej sposobności chcą oui jednocześnie pod- 
nieść kwestję lichego, wynagradzania i doszła 
naszych uszu wieść, że kilku bardziej wpływo- 
wych zamierza agitować w celu zrobienia ogól- 
nego bezrobocia, aby tem zmusić wydawców do 
przyjęcia wszelkich z góry postawionych wa: 
ranków. ? r 

Do bezrobocia tego, jestem aż nadto prze- 
konany, że nigdy u nas nie dojdzie. Przede- 
wszystkiem idee socjalne między naszymi robot- 
nikasi nie Są zupełnie rozwinięte, a powtóre 
brak jest koniecznej w takich razach solidarno- 
ści. Skończy się więc na krzyku, na wielkim ha- 
łasie, może jeszcze na tem że Moskale będą mieli 
sposobność do zrobienia z konia barana i lepiej 
za łeb wezmą, a w rezultacie spekulacyjna ten- 
dezcja Słowa spowoduje wydawanie gazet i ku- 
rjerów w święta i niedziele i... biedni zecerzy 
rychlej będą umierać z nadmiaru pracy i braku 
koniecznego odpoczynku. 

A powodem tego wszystkiego jest owo ci- 
che, religijne, konserwatywne Słowo, wilezek o- 
dziany w jagnięcą skórę! I do takich wstrę 
tnych robot daje swą firmę.. Henryk Sienkie- 
wicz, autor „Pamiętnika nauczyciela“. 

Czy wiecie że wadług zapatrywań sią pana 
jenerał-gubernatora warszawskiego, katolicy nie 
są chrześcianami? Ciekawe to bardzo, wiąc pro- 
szę posłuchać. Oto przed paru miesiącami wy- 
dane zostało ministerjalne rozporządzenie wzbra- 
niające żydom handlowania przedmiotami religij- 
nemi; którym chrześcianie cześć oddają, więc 
krzyżami, medalikami, obrazami itp. U nas w 
Kougresówce jest parę fabryk świętości, prze- 
ważnie w okolicach Częstochowy i w samem 
mieście, na których właściciele żydzi robią świe- 
tne interesa, Również znaczna część książek do 
nabożeństwa, obrazów religijnych wydawana jest 
przez księgarzy wyznania mojżeszowego. Nowe 
rozporządzenie wywołało więc alarm i wszyscy 
więksi i mniejsi spekulanci dalejże naradzać się, 
co teraz wypadnie począć. Z narady tej wyszło 
dać.. grubą łapówkę komu należy i utrzymać 
status quo, Jakoż w tych dniach został wydany 
komentarz do owego rozporządzenia, w którym 
powiedziano, że zakaz handlowania przedmiota- 
mi czsi chrześcian, stosuje się tylko do... religii 
prawosławnej. ] 

Z powyższego więc wypływa, ża my kato- 
licy nie jesteśmy chrześcianami. Jest to nowy 
dowód, jak urzędnicy moskiewscy w razie po- 
trzeby potrafią komentować ukazy carskie i roz- 
porządzenia ministerjalne. Zawsze gdy chcą znaj- 
dą modus in rebus! 

Taki modus wynaleźli nareszcie w sprawie 
obsadzenia katedry literatary polskiej na uni- 
wersytecie warszawskim. 

Dobrotliwy car dał katedrę, trzeba ją więc 
w czya wprowadzić. Pan Chmielowski odmówił 
przyjęcia ze względu na wykład w języku mos 
kiewskim i na cenzurę treści wykiadów, zamie- 
rzono więc powierzyć katedrę jednemu z dwóch 
znanych borytielej i diejatielej na niwie polako- 
żerstwa: Budiłowiczowi vel Makuszewowi. Ostre 
jednak wystąpienie pism zagranicznych, obawa 
skandala między studentami spowodowały za- 
niechanie zamiaru i.. znalazł się Polak przyj- 
mujący wszystkie warunki. Jest nim p. Teodor 
Wierzbowski, który właśnie onegdaj w sobotę 
składał przysięgę ma wierność carowi i w tych 
dniach wykłady swoje rozpoczyna. Pan Wierz- 
bowski młody człowiek, liczący koło 30 lat wis- 
ku, Kiełczanin, po skończeniu warszawskiego u- 
uniwersytetu, przed sześciu laty otrzymał stypen- 
djam i przez pięć lat przebywał za granicą, 
między innemi: "7 Krakowie, Wiedniu i Rzymis, 
gdzie robił poważne studja historyczne w archi- 
wach i zostawał ciągle pod kierunkiem znanego 
historyka p. Adolfa Pawińskiego. Jako sumienny 
student i pracowity szperacz p. Wierzbowski 
czasu nie stracił i kilku rozprawami źródłowe- 
mi, bez żadnego jednak zmysłu krytycznego, 
zamieszczonemi w Ateneum, zyskał sobie imię 
uczonego historyka. 

Wiemy jednak bardzo dobrze, iż p. Wierz- 
bowski żadnych studjów literackich nigdy nie 
robił, a nawet niezbyt dawno w pewaem zebra- 
niu oświadczył, że nie zna oprócz „Irydjona* i 
„Nieboskiej* żadnej innej poezji Krasińskiego ! 

Nagle ów p. Wierzbowski, któremu zrobio- 
no propozycję objęcia katediy literatury polskiej 
w charakterze docenta z pensją 2.000 rubli ro- 
cznie, nie zawahał się ani na chwiłę, i baz ża- 
daej restrykcji propozycję przyjął. Będzie więc 
wykładał po moskiewsku, każdą prelekcję da 
wprzód do ocenzurowania Budiłowiczowi i Ma- 
kuszewowi, wreszcie nie wolno mu przeciągnąć 


karsn jak tylko do... epoki Złotego Wieku Ko- 
chanowskiego i Reja. 

Wiadomość naszą zaczerpaęliśmy u źródła, 
i piszemy ją zupełnie objektywnia, lecz nie mo- 
żamy powstrzymać się od wypowiedzenia kilku 
słów panu Wierzbowskiemu. Powiadasz pan, że 
każdy żyć musi, i że nie święci garnki lapili, 
więc i ty maleńki człowieczku (9. W. jest pra- 
wie karłem) schowany aż po uszy w kodeksach, 
ballach i dyploszatach, sądzisz, że nie robiąc ża- 
dnych studjów literackich, potrafisz wykładać 
polskiej młodzieży krytykę i historję sxarbów jej 
wiedzy i poezji? Zdaje ci się. ża to tak łatwo 
jak zrobić spacer z Kiele na Korczówkę? My- 
ślisz, że taka robota na dobrze płatnej posadzie 
nie kala twego charakteru Polaka, i że karjera 
rządowa zapewni ci byt niezależny, 8 uczciwość 
twoja na szwank narażoną uie zostania? Jeżeli 
tak sądzisz młody i niewyrobiony człowieku, t> 
się grubo mylisz. Pomijając już pierwszy wzgląd: 
ne sutor ultra crepidam, powinieneś był pojąć 
że jeżeli Piotr Chmielowski nie mógł przyjąć o- 
fiarowanej mu katedry, nie wypadsło jej żadne- 
mu nuczciwemu Polakowi przyjmować. Sprawa 
to zbyt ważaa, aby postępowanie p. Taodora 
Wierzbowskiego traktować jako lekkomyślność 
młodzieńczą. Chociażbyśmy chcieli asprawiedli- 
wić ten postępek łagodzącemi okolicznościami, 
w żaden sposób tego uczynić nie możemy, bo 
pana W. ostrzegali życzliwi mu, aby mis dał się 
powalać błotem, on jednak nie usłachał, i sta- 
nowczo stał się winnym... apostazji narodowej ! 

Gdybyśmy nawet dopuścili krewkcś: i za 
pomnienie młodzieńcze, to tylko w takim razie 
możliwą jest dla pana W. rehabilitacja, jeżeli 
przyzna się do błędu, i baz względu na karjerę 
rządową, cofaie się jeszcze pomimo nuczynionej 
przysięgi Tymczasem nad sprawą tą przechodzi- 
my do porządku dziennago, i zakończymy d<isiej- 
sze masze pisanie rzeczą wesołą. 

Wiecie o 50:letu'nm jabilenszu naszego nie- 
zrównanego komika Żołkowskiego. Car przysłał 
mu medal złoty aa wstęize orderu św. Andrze- 
ja, a ten dowód carskiej łaski przedstawiciel: 
władz wręczali znakomitemu jubilatowi w mie- 
szkaniu jego, z którego, kędąc chory, nigdzie te- 
raz nie wychodził. 

Żołkowski wysłuchał w milczeniu poważnej 
mowy wręczającago mu medal, który następnie 
został mu na szyję włożony. 

Jeden z obecnych powiedział wówczas: „Ach 
jak pan wspaniale wyglądasz teraz, niby wielki 
dygnitarz. * 

— Na obroży... aój drogi, dodał szybko Żoł- 
kowski. 


Kraków 2. listopada. 


(h.) Znany jest skład centralnego komitetu 
wyborczego dla Galicji zachodniej, wybranego 
przez koło sejmowe. Członkowie mogący dążyć 
do odnowienia przyszłego sejmu świeżemi siłami, 
tworzą mniejszość wcale nie imponującą: dla 
ich połiczenia zawiele jest palców jedaej ręki. 
Że zaś przybranie członków pozasejaowych za- 
wisłem będzie od terażniejszej większości — ceha- 
rakter więc przyszłych wyborów dałby się już 
dziś z góry nakreślić iż z małą zmianą dotych 
czasowi posłowia wyjdą z urny, gdyby wyborcy 
kierowali się dyrektywą centralnego komitetu. 
Alə ma to się nie zanosi. 

Powolność dla komitetu zapewne w znacz- 
nej mierze obwaruuknje się przedwstępną dzia - 
łalmością tegoż komitetu bądź zx programu jego, 
bądź ze składu mających się przybrać członków 
w czem ciekawą będzie rada i czynność marszałka 
Zyblikiewicza, który w tej sprawie tu przyjeżdża 
Na wszelki jednak wypadsk — ujemnego rezul- 
tatu tej działalności — czynią się tu przygoto 
wania do postawienia niezawisł:go od komi- 
tetu programu i w myśl jego — plsnu przepro- 
wadzenia wyborów. 

Konieczność zastąpienia niektórych karma- 
zynowych pusktów pregramn partji podolskiej, 
uadającej jakoby w bieżącym dziesiątku lat ton 
wewnętrznej polityce sejmowej i zastąpieniu o- 
nych inuemi bardziej odpowiadającemi dzisiej- 
szym a jeszcze więcej przyszłym O: 
kraju, a dalej — skwapliwsze uwzględnienie in 
terezów miejskich, — to są desyderata główniej- 
sze inicjatorów owego programu. Jak widzicie 
nie mają one charakteru wyłącznie lokalnego, lub 
odnieść się dającego tylko do zachodniej Galicji; 
konsekwentnie przeto i plan przeprowadzenia po 
dług tego program wyborów nie ograniczałby 
się krakowskiemu, lez sięgnął by po porozumie- 
eg komitetami wyborczemi wa wschodaiej Ga 
iejl. 

i Działałność taka niema jeszcze widomych 
form i właściwie jeszcze nazwana być nie może 
czynnością przygotowawczą do wyborów i kieł- 
kuje dopiero ta myśl tak jak kiełkuje w całym 


Restauracja Zamku krakowskiego. 


Nadzieja blizkiej restauracji Zamku któ- 
jewskiego na Wawelu, odkąd przed 2 blisko laty 
wyraź iejsze przybrała kształty, nieustannie Ży- 
wo pornsza wszystkie umysły. Wprawdzie mało 
kto wia dokładnie o co tu właściwie chodzi i do 
czego zmierzają rozpoczęte roboty, dla niewta- 
jemniczonych bynajmniej niezrozumiałe, skoro to 
co się dziś odkopie i odskrobie, zwykle jutro na- 
powrót bywa zakopywane i tynkiem powlekane. 
A już nikt chyba nie zdaje sobie jasno sprawy 
z tego, Czy 0 czem marzymy, jest istotnie może- 
bnem, i zkąd wezmą się pieniądze na tak wiel- 
kie przedsięwzięcie. Mimo to wszystko o restau- 
racji Zamku rozpowiadają i radzą, a nawet po- 
jawiają eię już po dziennikach — artykuły spra- 
wę tę szerzej omawiające; i w ślad za tym ru- 
chem podniosła się też polemika w której nie 
obeszło się bez nieodłącznej od wszystkich kwe 
styj publicznych namiętności. o, 

Owa namiętność, a z drugiej strony pewna 
niestety, zbyt częsta u nas powierzchowność 
dziennikarska, wprowadziły jednak w tę kwe- 
stję niejakie spaczenia prawdy. Wobec tego nie 
będzie zbytecznem, a sądzę że obowiązkiem Jest 
tego, kto miał sposobność dokładniej ze Stanem 
rzeczy się obznejomić, zabrać jeszcze raz głos 
w tej materji, a dodaję żem postarał się o jak- 
najlepsze informacje. 

Przedewszystkiem trzeba stwierdzić, że py- 
tanie co sią ma stać z Zamkiem, niezupełnie ja- 
sno jest postawione, niewyraźnym nawet 
tego, czego sobie życzyć powinniśmy. To pewne, 
że wszyscy pragną jakiejś restauracji Zamku, i 
że marszałek Zyblikiewicz nie wątpi, iż do niej 
przyjść musi w niedalekiej przyszłości, choć i 
ca nawet nie mówi gdzie są na nią fundusze, a 
potrzeba będzie bardzo znacznych. 


Pominąwszy to, zostaje pytanie, co właści- | kazuj 


wie ma być restaurowane i jaką ma być restau- 
racja ? 


Co do pierwszego, łućżą się ci, co sądzą, iż 
projekta cbejmą całą powierzchnię Wawela, o 
ile on do świeckich cełów służy. Naprzód było 
by to zadanie trcchę za wielkie; powtóra nie 
mielibyśmy do tego prawa Uroczysta oddanie 
cesarzowi Franciszkowi Józefowi doteczyło tyl- 
ko samego dawnego pałacn królewskiego, gdyż 
tylko os obok kilku bast i staremo mniejszej 
wartości gmachu po drugiej stronie Katedry. na- 
leży do budowli przekazanych <% przes”łości, któ- 
re wolno było uwa”sć za własność miasta czy 
kraja ; reszta budynków nowych, przez rząd łu- 
strjacki z grunta postawionych, już tem samem 
usuwa się z pod tej darowizny. Wreszcia, co 
jest wzgląd najważniejszy, nic też nie zależy na 
rozszerzaniu i przez to utradnisniu przyszłych 
robót. Zapewne piękniejby wyglądał Wawel bez 
Szpitala wojskowego, magazynów, lajarni kul 
itd.; lecz te zrzucić zawsze będzie dość czasu, a 
choćby zostały jak są, niema nieszczęścia. 

O co głównie chodzi w tej chwili, to o sam 
pałac, zawierający dawne mieszkania królów, o 
ten wspaniały zabytek włosko-polskiego budo- 
wnictwa XVI. wieku, według wiela najpiękaiej- 
szy na północy świecki gmach z owej epoki, 
który w swoim czasie wzbudzał podziw cudzo 
zieraców, a i dziś jeszcze imponuje swą dumną 
postawą, jakkolwiek przekształcany, zabudowa- 
ny, zamieniony na koszary, narażonym jest na 
powolną lecz codzienną utratę swej artystycznej 
cechy i pamiątkowej wartości. Dziś jeszcze mo- 
kna go ratować — kiedyś, za lat kilkanaście, 
kto wie czy nie byłoby już zapóźno. 


Jak go ratować ? Tak jak się powinno re- 
staurować wszystkie pomniki, zwłaszcza budo- 
wnictwa monumentalnego, nad któremi wieki 
przeszły i swoją cechę na nich wycisnęły, me: 
todą genetyczno - historyczną, przywracając go 
tak jakby wyglądał, gdyby go niedbalstwo lub 
złość nie były psuły. O ile są niezaprzeczone 
wymagania porządku i przyzwoitości, które na- 

ją restaurowanym budynkom nadawać pe- 
wną jednolitość ł zaokrąglenie, o tyle znów bar- 
barzyństwem byłoby dla zasady jedmago styla, 


kraju, nie goni więc za oryginalną efektowno- 
ścią i ma przeto nadzieję za sobą; Że zaś mo- 
cniej kiełkuje tu niż gdzieiadziaj i szuka prak- 
tycznych form urzeczywistnienia, uważałem więc 
za stosowna zaznaczyć jej istnienie na dowód 
pocieszający, że się nie spi i nie odkłada się 
wszystkiego do ostatniej chwili. 

Swoją drogą czynią się tu zabiegi indywi- 
dualne oddzielnych osobistości, pracujących pro 
domo sua, aby zasiąść później ma krześle posel: 
skiem, a pracujących pod tym lub owym sztan: 
darem. Licz ta praca istniała jeszcze przed ze- 
braniem się sejmu i nie ma nic wspólnego z 
z szerszym programem dla kraju. 

Zapewne otrzymaliście najnowsze uchwały 
wydziału Krakowskiego Towarzystwa oświaty 
lądowej z d. 22. z. m. Spowodowane one zosta- 
ły odpowiedzią różnych osobistości na rozesłany 
przez wydział Towarzystwa kwestjonarjusz w 
sprawach urządzenia po wsiach i miasteczkach 
czytelni, pracowni robót praktycznych, dalej w 
sprawach przemysła domowago itd. Wydział To- 
warzystwa pragnie wiele działać: zakładanie o- 
gródków i sadów wzorowych, urządzanie nauko- 
wego karsu robót koszykarskich , założenie kur- 
sów praktycznych ślusarstwa w Swiątnikach itp., 
a następnie zakładanie bezpłatnych publicznych 
ag ludowych, — to w znacznej mierze dzia- 
łalność praktyczna, świadcząca korzystnie o po- 
stępie pojęć aaszych w sprawie oświaty ludowej. 
Dość jest porównać ten program z działalnością 
poprzeduich przed dziesięciu laty istniejących to- 
warzystw podobnego rodzaju; postęp widoczny. 

Z mnogości tych uchwał czynić wydziałowi 
zarzutu niepodobna, jak to czyni jeden z tutaj- 
szych ćzisnników, bo uchwały te uważać należy 
za program raczej, niż za rezolucję, mającą się 
natychmiast wykonać. Idzie tylko o to, aby nie 
dać się zepchnąć z obecnej drogi i nie ostygnąć 
w zapale przy pierwszem niepowodzeniu. A lu- 
dzie i środki do przeprowadzenia tych uchwał 
znajdą się, zwłaszcza tam, gdzie Towarzystwo 
młode, nie liczące pół roku życia, liczy człon- 
ków nie na dziesiątki lecz na setki, Dawniejsze 
Towarzystwa szwankowały skutkiem sentymen- 
talizmu w programie. Dzisiejszemu krakowskie- 
mu dotąd zarzucić tego nie rsożna, idzie o to, 
czy będzie ono miało dość wztrwałości i prakty- 
czności w wykonaniu tych uchwał. Małą w tym 
względzie niech mi wolno będzie żywić obawę 
na punkcie zamierzonego czasopisma ludowego, 
z którem należy postępować ostrożnie i o ile 
można oprzeć je na pracy wypróbowanych pu- 
blicystów, a raniej — teoretycznych literatów, 
nieznających ludu i potrzeb kraju. 


Moskva. 


ZPatarsburga. D'isaniki d>uoszą, Że 
minister wojay ulał się do Brześcia Litewskie: 
go, celem obejrzenia tylko co skończonej kolei 
Żabińsko-Pińskiaj, zbudowazej przez Żołnierzy 
z batalionów kolejowych, pod kierunkiem jenarał- 
lajtnauta Anienkowa i kilku inżynierów komu 
nikacji. Jak słychać, bezzwłocznie nastąpi 0- 
twarcie ruchu pasażerskiego i towarowego na 
tej linii. Budowa drogi dopełaioną została z nie- 
słychaną szybkością, prawie w cztery miesiące, 
długości zaś ma 140 wiorst i 69 mostów po 
drodze, z których dwa bardzo duże. Wiorsta tej 
kolei kosztowała po 28.000 rubli, 


Ze złowieszczego Skopina przynoszą dzisiej- 
sze pazeiy wiadomość, ża dopełniono opieczęto- 
wania domów Rykówa i Ikonnikowa ale cóż, 
kiedy dom pierwszego wart ledwis 220.000 rs.. 
a drngiego 70.000 rubli. Do 13 milionów dalekc! 

W banku słażyło 25 urzędników, pobierali 
oni na miesiąc pensji okcło 7000 ra. Wieła z 
nich wiedziało o lichym stania banku, ale nic 
nie mówili, bo Rykow płacił im <a milczenie. 
Wiedzieli zatem że księgi fałszywie są prowa 
dzone, że bilanse teź fałszywie s'o sporządzają, 
ale otrzymnjąc za milczenie od 100 do 300 rs 
miesięcznie --- milezeli, Niektórzy x uich wie za- 
głądali zres'tą do banku po tg dain -i więcej. 
Bilanse i sprawozdania z czynności banku po- 
winna była sprawdąć duma miejska i komisja 
rewizyjąa wybrana z łona radców miejskich. alg 
nigdy tego na serjo nia robiono, zadawalniejąc 
się tylko sprawdzaniem gołych cyfr; przez całe 
»a5 19 lat istnienia banku nie odbyto ani iednej 
rawizji jeaeralnej. 

Ciekawa są niektóre dotychczasowe zexzna- 
nia Rykowa. 

Wymienił również Rykow wielu wspólników 
kradzieży, w tej liszbia buchbaltera banku. 


poświęcać wszystkie obce temu stylowi nalecia- 
tości. A zatem, postawiwszy sobie za togmat 
pełne uszanowania zachowanie wszystkich tych 
szczegółów artystycznych, które pozwaczyły na 
nim jukoby eepna pokłady, sadzone przez prre- 
miany wieków, historji i kultury, starsć się za- 
stroić je tak, aby nadać całości pewien harmo- 
nijny chtrakter, s za tło obrać styl, jaki edzna 
czał budynek w czasie jego najwięks ej Świe- 
tności. 

To powinno być zasadą każdej uczciwej re- 
stanracji zabytków tego rodzaja, i takim też jest 
punkt wyjścia tych, na których sercu leży spra- 
wa restauracji Zamku. 

Aby módz projektować taką restaurację, 
trzeba bardzo dokładnie znać zabytek, jej przed- 
miotem będący Nie wystarczy samo przejęcie 
się stylem tej lub owej epoki — co w architek- 
turze już jest vader trudnem i Śliskiem — trze- 
ba jak najgruntowniej zbadać budynek, pomie- 
rzyć, narysować jego rozkład i postać, obeznać 
się aż do najdrobniejszych szczegółów «x jego 
materjałem, techniką i ornamentacją, a badać je 
w duchu krytycyzmu, tak aby tobie módz do- 
kładną zdać sprawę z następujących po sobie 
kolei 1 faz jego; słowem srzeba go pojąć jako 
organizm i wżyć się niejako w tego orgnizwu 
losy. Wtedy tylko łatwo będzie zro. uwisć to ca 
jest, odtworzyć to czego brak, a nieuaiknione 
zagadki zamienią się w pokonalne tylko tru- 
dności. 

Oczywiście o takie jedynie zbadanie rozcho- 
dzić się może w chwili obecnej, jeszcze bynaj- 
mniej uie jest rozstrzygniętem nietylko kiedy, 
ale w ogóle czy restauracja stanowczo ma być 
przedsięwziętą. Ale już samo to zbadanie, tak 
zwane zdjęcie, jest niemałem przedsięwzięciem 
przy budynka tych rozmiarów i tak zawikłanym, 
jak jest zamek Krakowski. 

Powierzone też p. Prylińskierau, architekto- 
wi znanewn z restauracji Sukiennice, zadanie 
przedstawiało się tajemniczo i groźnie w pier- 
wszej chwili. 


Dzienniki moskiewskie donoszą, że w tych |to p. Kamieński docent botaniki z adw. dr. G0* 


dniach mieszkańcy Moskwy przeprowadzali na 
kolej jadnego z miejscowych dostojników kościel- 
nych. Ambrożego, który otrzymał przeznaczenie 
do Charkowa. Na odjezdnem miał on przemowę 
o znaczeniu Moskwy w życia umysłowem Mo- 
skwy. W końcu nazwał ją „stolicą rosyjskiego 
rozumu“, ©? sprawić miało ziezwykłe nai slucha 
cząch wrażenie. 


= EJ 

Zabawny przykład logiki, godny stanąć o 
bok znanego syllogizma o kretończyku, co utrzy- 
mywał, że wszyscy kretońtzycy są łgśrze, 590- 
tykamy w ostatnim numsrza Grażdanini, We- 
dłag tej logiki mianowicie pokazuja się, że upo 
dobanie do kwiatów, wieńców 1 bukistów «a 
szczepili.. nihiliści. Oto owe rozumowanie : 

„W ostatnich czasach namnożyło się bez 
lika magazynów z kwiatami. Na Nawskim Pro- 
spekcie co dwa domy taki mayazyn, a nowych 
coraz przybywż; za sam lokal płacą po 3.000 r. 
Ala najciekawsza jest przyczyna tego upodoba- 
nia. Ktoby uwierzył! przyczyną tą — są nihili- 
ści. Niby to Śmieszne, ale prawdziwe. Nihiliści 
w pledach, w butach z cholewami, w dażych 
miękkich kapeluszach (jest to istotnie typ zaany 
i upowszechniony, choć tylko gorączka moża wi- 
dzieć w każdym człowieku w pledzie itd nihili 
stę) oni to wprowadzili zwyczaj składania wień. 
ców na trumuach swoich ulubionych profesorów 
(?) i apostołów. A za nimi poszli wszysty. Nie- 
jęden jeszzze dyszy, a już radzą nad wieńcem i 
napisem; innego pochować nie ma za co, a wień 
ce jaż zamówione, i to zawsze z naturalnych 
kwiatów i z napisami. A ża codzień jest kilka 
pogrzebów, to w rezultacie dużo wieńcó potrze- 
ba, tembardziej, że nie ograniczają się na je- 
dnym wieńsu; kupują ich wiele i wielu; są tacy 
nieboszczykowie, których zasypują kwiatami. I to 
jest jedno. A drugie, to teatr. Tak, teatr. Tam 
znowu dają wieńce, ledwie że nie lożmajstrom, 
i to po kilki na raz. Składają całe kosze kwia- 
tów aktorkom, co kosztują z 50 rubli, choć tam 
kwiatów nieraz i za pięż nie ma. * 

„Tak więs nihilśzi wiani są temn, że się 
kwiaty na Newskim prospekcie sprzedają. Miły 
Boże, gdybyż tylko to! 

e zi o 

Russkij Kurjsr i Nowosti żądają, aby wcho- 
dzące w Życie w Moskwie instytucje bankowe 
dla włościan zostały wprowadzone do Królestwa 
i do prowincyj Nadbałtyckich, uważając że po- 
trzeba kredytu dla włościan jast u nas równie 
jak gdzieindziej naglącą. 

. p p 

Podpułkownik Priorow, urzędnik intendan- 
tury, oddany pod sąd za nadużycia, którego pro- 
ces miał się niebawem rozpocząć, jak sią zdaje, 
uchylił się od sąda, gdy bowiem tydzień tema 
władza policyjna przybyła do niego, aby na sku- 
tek decyzji sądu wojsnnego zatrzymać go i u- 
więzić, nie zastała go w domu, i do tej pory 
nie wiadomo, gdzie p. Priorow przebywa. 


Ld 
a 

Nowoje Wremia donosi, że w Berlinie wy- 
szła w tych dniach po moskiawsku książka nie- 
wiadomego autora, mieniącego się Polakiem p.t 
„Państwo Rosyjskie“. Autor rozważa politykę 
Moskwy w ostatnich lstach dziesięciu, i udziela 
jej rad rozmaitych, między inuemi zaś zaleca 
nienfaość względem Barlina, porzucenie mrzonki 
o zjednoczenia Siowian pod jej egidą, dalej zaś 
rekomendnje przyjaźń Aastrji i podzielanie sig 

z nią Światem słowiańskim. Tylko ty l3. 
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W Moskwie odbyło się posiedzenie dumy 
miejskiej, poświęzone uchwaleniu budżetu nè rok 
1883, przedstawionego przez głową miasta; cbli- 
ezme śą dəhody na 5,044 3090 rubli, rozshody 
na 5,297.072 rubli. W rebsyce rozchodów fizu- 
ruje suæa 2:20 000 rabli asyżeowaua na wydatki 
miasta z powodu mzjącej sią odbyć w przyszłym 
roku koronacji, 


Z Izby sądowej. 


Wezoraj odbyła sig w sądzie karnym rogpra- 
wa apelacyjna w znanej sprawie Ciesielski contra 
Kamieński, której tutaj już repr. dukować nie be- 
dziemy — bardzo mało przynosi buwiem zaszczytu 
niektórym członkom grona profasorskiego. 

Trybunał apelacyjny pod przewodnictwem raley 
Samołowicza, łożoay był z pp. r. Drdackiego, Bo- 
gdaniego i Buschaka. Obie strony spór wiodące 


jawiły się osobiście, wraz z doradeami prawnymi, a 


g 
rd Da Cm 


murowanych na rozkaz rządu austrjackiego i 
tem uratowanych arkadowsń dziedzińca, znali 
kilkanaście cbramień, drzwi i okien wewuętrz 
nych, a odgadywali po za grubą powłoką tynżu 
piękny rzeźbiony % kamienia erker, nad wjaz- 
dem od kościoła w dziedzińcu widniejąsy. Zre- 
sztą wielki komin, nieco ozdób i wiela przebu 
dowań z czasu Wazów, drobne uzupełnienia Au- 
gusta II i adaptacja małej części gmachu na 
mieszkanie dla Stanisława Augusta: oto zdawało 
Się wszystko ważniejsze i cenniejsze, co Z prze- 
szłości pozostało. 

Sam architskt przy rozpoczynaniu pracy 
zdając sobie jako tako sprawę z części gmachu 
wewnętrznej i od dziedzińca będącej, z obawą 
spoglądał na całą stronę zewnętrzną, na faejaty 
od ulicy Grodzkiej i Kanoniczne.. Wszak przy- 
puścić niepodobna było, aby tak rozległe po- 
wierzchnie gmachu, stawianego przez potężną 
dyuastję, a z pomocą mistrzów z ojczyzny rene- 
sansu sprowadzonych, gmachu nadto od strony 
podwórca takie bogate do dziś dnia ślady zdc- 
bności noszącego, były zostawione płaskie i na- 
gie, bez rozezłonkowania i podziała. A tu ni- 
gdzie avi znaku pilzstrów, ni gzymsów, ni kon- 
:0l, ni ftyzów. 

Zabrano się na początek do zbadania części 
najzruzumialszej i dziś najokazzlszej: do kruż- 
ganków arkadowych wokół dziedzińca. I te jaż 
przedstawiały kilka zagadek. Mianowicie powsta- 
ło pytanie, jak mogło trzymać się bez dzisiej- 
szych obmurowań, wzmacniających całe dość 
śmiałe uapiętrzenie cienkich słupów i wspartych 
na nich sklepień, a najbardziej owych nadsta- 
wianych po dwie na wysokość kolamienek dru- 
giego piętra, GŹwigających jeszcze jakby igra- 
szką z praw przyrody cały ciężar potężnego da 
chówkowego nakrycia budynku. Po zbadaniu 
dziedzińca od fundamentów aż do dachu, przej- 
ście było naturalnie do wrętrza gmachu. I tu 
trzeba było niejeden mur przepruć i niejeden 
tynk oderwać, a prócz tego dobrza przewerto- 
wać wszystkie plany anstrjackie i z czasów wol- 


Podziwiali wszyscy piękne proporcja prze: |nego miasta, bo dawuiejszych nie ma, opisy i 


reck'm, a p. Ciesielski profesor botaniki z adw. 4" | 


Gottliebem. > 

Rozprawa odbyła się na skutek odwołania 54 
dr. Ciesielskiego od wyroku sędziego pierwszej iu” 
stancji którym dr. Kamieński uwolniony został 0 


zarzuconej mu obrazy czel z $$. 491, 487 i 483 | 


ust. karnej, 


Wezoraj przesłuchano tedy ponownie świadke | 
dr. Ant. Kalinę docenta uniwersytetu, a nadto kë | 
dr, Em. Ogonowskiego profesora nniwersytetn, tù | 
dzież dr. Szaraniewicza profesora dziekana wszech | 


nicy lwowskiej. 


Dr. Kalina, zeznał, że dowiedzi.ł się od b8 || 
Ogonowskiego, iż dr. Szaraniewicz opowiadał mi, | 


iż dr. Kamieński przed nim (dr, Szaraniewiczem) $ 


wyraził się o dr. Ciesielskim w sposób bardzo nis- 
pochlebny. 


Ks. dr. Ogonowsk! (zeznaje po rusku —) po | 
dał, że dr. Szaranievicz ndzielił ma tych szczegó” | 


łów o wyrażaniu się dr. Kamieński+go o drze Cie | 


sielskim. Zarazem dodaje ks. Ogonowski, że opo- 


wiedział tę historję dr. Kalinie, wszakże po ode- $ 
braniu od dr, Kaliny „słowa hono u“, że zatrzyma | 


rzecz w tajemnicy. J.kim sposobem dowiedział się 


tedy dr. Ciesielski o wszystkiem — ka. Ogonowski Ą 


powiedzieć nie może, 
De. Szaraniewicz trzeci świadek zeznał, że dr. 


Kamieński był u deponenta trzy rasy z rodzajem || 


krytyki i zażaleń na dr. Ciesielskiego, a mianowi* 
cie wyraził, że ta ogród botaniczny wydano 30 000 
zł, a na muzeum 4000 zł. „a tych pieniędzy jakoś 
tam niewidać, i sladu z nich niema". Przy tej 


sposobności — tak podaje świidek — mógł się | 


wyrazić dr. Kamieński o dr. Clesielskim „gałgan* 
albo „drab“ a może i ostrzej — ale nie powiedział 


„złodziej“ ani „oszust“ (jak to dr, Ciesielski w o- | 


skarzeniu utrzymuje”, bv świadek byłby dr. Ka- 
mieńskiemu wytoczył natychmiast śledztwo dyscy* 
plinarne. 


Po wysłuchaniu ost teecznych wywodów stron; | 
wydał trybunał wyrok, w którym zatwierdzono wy* $ 


rok sędziego pierwszej instancji, uwalniający dr. 
Kamieńskiego od zarzutu przekroczenia $ 491. 
Dalsze jednak orzeczenie sęłziego I. instancji uwal- 


niające dr. Kamieńskiego od zarzutu przokrocżenia | 


$$. 487 i 488 zostało zniesione, dr. Kamieński u- 
znany został winnym ty:h przekoczeń, i pray za: 
stosowaniu prawa nadzwyczajnego złagodzenia kary 
zasądzony na 50 zł. grzywny na rzecz funduszu t- 
bogich miasta Lwowa złożyć się mającej, tulzieł na 
ponoszenie kosztów postępowanie karnego. 


Kronika miejscowa | zamiejscowa 


Dnia 3. listopada, 


* Temparatura nie uległa od wczoraj zmianie. 


* Zaduszki. Wczoraj w dnia właściwie świętem 
umarłych będącym, znowu niezliczono tłamy pu*li- 
cznoś:i odwiedaiły cmentarz, który od piątej wie- 
czorem do dziewiątej w aocy jaśuiał morsem świa” 
tel. Na grobsch mężów zasłużonych, jak Szajnochy, 
Groszozyfńskiego i Grottgera odśpiewały garstki mło- 
dzieży pieśni patrjotyczne, 

* W ty.h dnalach, jak się dowiadujemy, ma 
dyrekcja kolei Karola Ludwika rozstrzygnąć, komu 
ma być oddana restauracja ua głównym dworcu wo 
Lwowie. Kompetentów ma być do trzystu, lecz 
przeważnie izraelitów, Obawiać się należy, ażeby 
£nowu ta główna restauracja nia była jednemu z 
nich oddaną. Do rozmaitych zawodów izraeliei mają 
złolaości, als bardzo | bardzo rzadko kiely do 
traktjernietwa Wg ównych misstach u nas nigdzie 
tzraelici nie mogą jako rostanratororie konkurować 
z hrześ:ianami. Prowzdzą tylko trzeciorządue 
traktjecnie, ałb» żadne. Cłauą zię jelnak do restau- 
racyj kolejowych gdzie jag nie ma konkurencji, 
gdyż goś io juzejezdri muszą to jeść i pić co im 
dadtą. I dlatego u nas tek powezeciie są narge- 
kaalia na vestaura je kolejose, glyżń wWazystkio 
prawie są w ręku itratlitów, 

Mamy nadzieję, że dyrakcja kolsi Karola Lud- 
wika te powszechne użalenia uwzględni i teraz gdy 


ma sposobność, oiża restsuracją ra głównym dwór: - 


ta chrześ. ianłaowi, 

* Koncert Na dochól fa:du:zn emerytalsego 
e łonków orkiestry t atralnej urząłził wczoraj Lwow- 
ski chór męski Koucert, na którym wykonano słyn: 
ne „Reqałam* Charubiziego. Jent to jedno z xaj- 
piękniejszych tego rodzaju ntworów jakle posiada 
literatura muzyczna! głębskie poi względem myśli, 
ojznseza alg religijnym nastrojem, togaetwem me. 
lolyj, prześliczuom przwsdzeniem glonów t orkiestry. 
Nie tu miejaca rozpisywać się o kompozycji usna» 
«ej przez Świat cały, nie tu młejsee poduosić jej 
zalety, powiemy tylko, Że ta szczegójrą Uwagę za- 


stare inwentarze, i z zestawienia tego wszyst- 
kiego dopiero wyprowadzić pierwotny stan rze- 
czy na tla tego, jskisię dziś oczom przedstawia. 

Najwięcej atoli kłopotu nastręczały zawnę- 
trzne facjaty :ud:wji Tych nie zapisały ani 
kroniki, ani inwentarza, a jak wspomnieliśmy, 
ornamantyki nie został ślad prawie żaden; ani 
wreszcie dawae widoki raku ich dokładnego 
nara vie przechowały wyobrażenia. Facjaty prsa- 
cios musisły kiedyś być ozdobnemř, a ich odtwo- 
rzenie stawało się rzeczą pierwszorzędnego zna- 
czenia, jeżeli o restaurucji miała być kiedykol- 
wiek mowa. 

Dziwnem zdarzeniem w chwili największe- 
go zwątpienia wpada w rękę p. Prylińskiego 
stary widok Zamku, który go z trudności wy- 
bawia. Był to rysunek J N:p. Głowackiego z 
r. 1828 czy 1830, przedstawiający front gmachu, 
widziany od końza ulicy Grodzkiej Napozór po- 
dobnym on był do wielu innych takich wido- 
ków, a drobniutka jego stala nie pozwala pawet 
przypis?wać mu zbyt wielkiego znaczenia Tym- 
czasem przy bliższem przyglądawiu się, za po- 
średuictwam lupy. dały się dostrzedz około ma- 
łych okienek, tekich, jakia istniały za czasów 
rzeczypospolitej Krakowskiej, jakieś lekkie linie, 
raczej cienie ledwo naznaczone na tynku, a za- 
mykające p ostokąty znac nie większe od owych 
okienek. W tych ledwo widzialaych liniach ba- 
dawczy wzrok budowniczego dopatrzył, a więcej 
domyślił się obramień okieanych, których ślady 
z pod grubej powłoki tynku tak zapewne przed- 
stawiać się musiały pejzażyście, a poprzednie 
odkrycie z pod tynku kilu pięknych kamien- 
nych fatryn, nad bramą wjazdową od strony ko- 
ścioła noszącą napis Si Deus nobiscum, quis con- 
tra nos, zdawało się być pomyślną wróżbą. Za- 
częto odbijać tynki około okien tego frontit czę- 
ści wschodniej. Niestety, nowy zawód! Prócz 
znaków dawnych otworów okiennych i prócz 
drobnych fragmentów obramień w trzech skraj- 
nych oknach, jedno nad drugiem położonych, nie 
nie znaleziono. 

(D. è x) 
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głosami przeciw 22 dymisję swojego prezydenta 
Bratiano; czterech wstrzymsło się ed głosowa: 
mia Leęhcvari wyraził imieniem mniejszości Żal 


Karcla Lułw,ka objawiła już zamiar dostawienia 
za darmo dachówki z Krakowa na miejsce prze- 
znaczenia, 


W Kaliszu ma być zbudowany rowy teatr. 


Już nawet księżniczki rzucają się na lito- 
ratnrę. Ks. Amelia saska pisze: „Pamiętniki księ- 


Zl, — proso od 6 — du 


=" Üo = gł. 


6.25 uł, — jagły od Wiedeń d. 3. Listopada 1889. 


godzina 1 minut 45 popołudniu 


+ Aleksander Dłuski żołnierz z r. 1831, umarł 
20. pzździernika, przeżywszy lat 75. 

* świstek. Jak donoszą Nowosli, wkrótce ma 
zacząć wychodzić w Petersturgu humorystyczne 
pismo polskie pod powyższym tytnłem. 

* Rozdawanie nagród słngom domowym mie- 
szkańców miasta Lwowa piętnaste z kolei, odbę- 
dzie się w drin Nowego roku 1883 o godzinie 10 
przed południem w sali Dyrekcji galicyjskiej kasy 
oszczęGNEŚcI. 

Uviegać się mogą o nagrolę aładzy obojej płci 

urodzeni w Galicji, jeżeli książeczką ełnżbową u- 
dowodnią, iż u tego samego .łużbodawcy, od któ: 
rago s'ę o ragrodę zgłaszają lnb u tegoż rodziny 
bez przerwy nie małej jak piętzaścis lat, a z tych 
przynajmoiej cstainie trzy lata we Lwowie słu- 
żyli. 
x Nawet słnd.y, którzy przed sześcioma laty c- 
trzymali nagrodę, mogą się o powtórną nagrodę 
nbiegeć, jeżeli przez przeciąg tych sześciu lat n 
tego samego służbodawcy lnb po śmierci tegoż u 
jego rodziny we Lwowie mieszkającej w dalszej 
służbie zostają. 

Każdemu słudze, który się z książeczką po- 
wyższe lata siużby udowolniającą w kancelarji ga- 
licyjskiej kasy oszczędności zgłosi, wydanym będzie 
drukowany blankiet prośby, którę po należytem 
wypełnienia wskazanych w niej rubryk przez słu 
żbodawców i XX. Proboszczów parafii, w których 
mieszkają, najpóźniej do 1 grudnia r. b. w tej sa 
mej kancelarji oddać należy, albowiem qóźaiejsze 
rgłoszanie się nie bęłzie uwzględniona. 

Kto się w dniu Nowego roku osobiście nie 
stawi do odebrania przyznanej ma nagrody przy- 
pisze sobie samema utratą tskowcj, jożeli nie nlo- 
wolni przeszkody nehylić się nis dzjącej. 

* Galerja Raczyńskich w Bezlici:, wyrngowana 
z dotychczasowego gmschu, na którego miejscn 
starą? gmach parlamantu niemieckiego, pozostaja 
własucśiją spadkobierców, którsy na mocy osubne- 
go układu oddali ją rząłowi do aserwacji. Rząi 
zamierza ją umieścić w gmachn „Gslerji narodo- 
wej“ w Bellnie, 

* „Operowa" trupa Łukowicza zrobiła w Pse- 
tarstu gu fiasko, jak to można było pizawidywać 
Na pierrvze przelstawienie daważo „Halkę* Mo- 
niusrkj, a przedstawienie wypadło niżej wszelkiej 
Lr,tyki. Przychzlie polski: j scenie w Peterskurgu 
Nowosti piszą, że przedstawienie „Halki* przez 
trnpą Łukowicza było krwawą obelgą wyrządzoną 
polskiej scenie. I jakże mogio być inaczej, kiedy 
t:npa Łukowicza składa się z lichych śpiewak w i 
dpiewaczek operowych, który nie mogą się nawet 
porywać ma atwory tej miazy, co „Halka*. Ze stro- 
ny p. Łnkowicza jest niesnmiennością puszczać tię 
do stolicy carstwa bez odpowiednich sił, bo to 
przecie kompromitacja. 

* Frzedświt. Pod tym tytułem zacznie wycho- 
dzić od 15 listopada dwutygodnik polski w Czer- 
nioweach. Ma to być pismo społeczno literackie. 
Na prospekcie jako wydawca i odpowiedzizlsy re 
daktor podpisany jest p. A fred Stehlik, 

* Dary. Dla wydalonego djartiaty czorującego 
od 6 miesięcy a obarczonego 6 dzieci, p-zostsją 
cego bez ładnego utrzymania, złożył p. Sta... l złr. 

a Murew pssamyzows w ratuskn aodiecsie 
ed godz, 8, do i; % peniecaluiek BI e w duze 
dnie 30 e, 

* mMezeam Br. Dziednazyckiegu, ulica Testralar 
otwarte W ńrodę i sabote sa il. A PADA ġo Ź. go 
ćziny popogi.. w święta è rdsóziele od LG. ds i 

* MAZGGM zużiaću nar, im. Uswojlńekich otwarte 
osdcjeznie — prócz świąt — od goas. 8 de 1. 
Nadto we wtorek i piątek po południu od 3—Stej 
dla młedzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny. 

* jutro w sobotę: Ów. Karola B. — Św. Ja- 
kowa. 


* Wiadomości pollcyjne z dnia 2. b. m. 
Skradziono : Paru Hz. K, z pom. |, 26 ul, Kazi- 
mierzowska zegarek srebrny o podwójnej krpercie 
z łanenszkiem wzrt. 20 zł, nowy garnitur kam 
garnosy, kolodu granatowego wart, 50 zł, jedno 
zimowe palio bronzowe wart. 50 zł. a drugio ku- 
lorn ciemnego wart. 15 zł, i pugilares czarny Z 
kwotą 85 zł. a panu H, B. z wozn za rogatką 
Zółkiewską kafər skórzany czarny wraz x rewe- 
rendą novą dłngim surdutem czarnym o jedwabnej 
i podszewce 2 snkniami damskiemi 5 chusteczkami 
do nosa znaezonemi literami C. B i U. B. i kil: 


r koma parami pończoch znaczonych lit, Z. B, 
i Złożono w policji znaleziony zarękawek tzo- 
, powy i 4 cbligacje tnreckie, 
3 o Ea 
e 
4 
f * Awans listopadowy.  (dok.) 


W artylerji (9 pułku art. polowej) kapi- 
tanem I, klasy Kletter Bruno: kap. II kl. Sergin 
Jós., Semmelrock Wolfgang, Aigner Jan (z Du- 
brownika przeniesiony do Krakowa), Młynarski 
Wilh. i Dormua Jerzy; porneznikami: Montag Jó- 
zef, Pacowski Emil, Palm Andrzej, Pregler Jerzy, 
Peter Jakób, Radostą Wilkelm, Milljenowicz Filip 
i Manil Józ. (w składach art. we Lwowie) i Fachs 
i Fran, 
í W pułkach fnrgon owych: pornegnikiem 
i Krzyżanowski Alfons; w zarządzie mundurów kap 
II kj. Maelejowski Stan, 

W rezerwie piechoty linjowej porucznika 
mi: Grybowski Teodor (ur. 41) i Bent) Józef (45) 

Waudytorjacie: podpułkownikiem Kriegs- 
ua Antoni (przy jen. komezdzie we Lwowie); 
kapit. andyt. I kl. Chodyniecki Karol (w Tarno- 


żnicz i“ — a arcyke. Walerja austrjacka okazała 
tyle talentu iisarskiego, ə jeden x wydawców z 
góry jnż nabył prawo wydawnictwa jej. , literackich 
plerwiosnkó w, któze kiedyś rozkwitnąć mają. 


Gospodarstwo, przemysł | handel. 


Galicyjski Bank kradytowy. Wykaz z dniem 
31. paźieie. 1882. 

Asygnaty kasowe złr. 522.400 — 

Wkładki na książeczki  ,, 1,979.828'51. 


Postawa targów zbożowych zagranicą w cią- 
gu minionego tygodnia nległa zmiania na gorsze, 
przodowała naturalnie Ameryka, zniżsjąc notowa= 
nia czerwonej pszenicy tak gotowej jak i dostawić 
zię mającej, 

Wywóz vtamtąd do portów europejskich dosię- 
ga cyfry 700,000 korcy, a powiększony wywóz z 
głębi kraju każe się spodziewać i dalej znacznego 
eksportu. W Paryżu i Londynie spoknlacja podtrzy- 
mała ceny mąki, gdy cena pszenicy zniżyła się do 
poziomu dawno niebywałego, to jest 24,50 do 25 
franków i 38—39 tzylirgów. 

Wśród zastoju w interesach giełd zbożowych 
zan tować należy fakt małego ruchu towarów, bo 
brak jest bodźca do przerzneania towarami, ceny 
prawie wszędzie są ta same, doliczając lub potrą- 
cając koszta transporta, 

Energiczniejszego speknlacyjnego ruchu nigdzie 
nie widać, gdyż i piękne czasy dla młynów, proda- 
knjących mąkę, jnż się skończyły. Większe młyny 
niatylzo że zasypane zą pszenicę, bo koatrakty po 
dawniejszych wyższych cenach naturalaie akuretaio 
spełnione zostały, losz zapas mąki nagromadził się 
tn stosunkowo do nbiegłych miesięcy ogromny, 

W Niemczech na plog karteli rarzekają i 
przewidują zn.cznie krótszą kampanię gorzel:ieżą, 
zapasy ekowity zezzłej kampanii niebywale ołńfitej, 
podobno ag- już zużyte i dlategz ceny w Hamtu gu 
trzymają się bardzo mocno — płacono łącznie z 


beczką kontraktową na październik 44 i pół marki. 


na listopad tyleż na g:ułzień 48'/, a na kwiecień 
i maj 42". 

O zapasie spirytusu dystyləwanego z Ameryki 
wiadomości są takie, że tamtejsi dystylatorzy po- 
stanor ili zmniejszyć produkcję, by jełynie potrzeby 
miejscowe zaspokoić i znpełzie jakoby nie chcąc 
refiektować na handel wywozowy. 

01 1 stycznia 1880 po 1/9 1886 wysłano z 
Ameryki do Earopy 148,836 beczek. 

Od 1 stycznia 1881 po! 1/9 1881 wysłano z 
Ameryki do Europy 124,066 beczek, 

Od 1 stycznia 1882 po 1/8 1882 wysłano z 
Ameryki do Europy 58.177 beczek, i cofuięto xa- 
powrót z tej ostatniej cyf y około 12,000 beczek. 
Jeśli zatem powyższa viadomość jest prawdziwą, 
naieży się spodziewać poprawy cezy w Hamburgu 

a a U 

Przy losowaniu obligacyj indemnizs- 
cyjnych nskutecznionem na dniu 31. październi: 
ka 1882 zostały następujące obligacje do spłaty 
wylosowane, a mianowicie : HR 
C) fanduszu imdemnizacyjnego Galicji wschodniej. 

(50. Losowanie.) 

Na 50 złr. z kuponami: 

Nr. 322 428 437 531 605 686 796 
1146 1274 1772 1778 1797 1912 2120 
2352 2368 2916 2944 2974 2994 3026 
3222 3315 3887 3157 3564 3639 3758 
4088 42u0 4243 42/1 4316 4392 4979 
5229 5510 5625 5969 6311 6374 6452 
6602 6715 

Na 100 złr z kuponami: 

Nr 307 435 475 479 565 917 
1153 1312 1378 1386 1478 1503 
2080 2123 2127 2157 2178 2220 
2873 2894 2967 2987 3016 3031 
3400 3468 3648 3672 3715 3799 
4005 4054 4255 4308 4382 4455 
4723 4840 4872 5549 5838 5909 
6678 6833 6851 6946 7255 7268 
7378 781 7826 7934 7978 8269 
8405 8620 8709 8772 8923 8973 
9340 9409 9460 9545 9565 9718 
10023 10222 10267 10319 10435 
10872 11067 11073 11126 11162 
11973 11991 12039 12384 12623 
12980 12984 13026 13320 13364 
13749 13767 13837 13860 14276 
14554 14.69 14812 14844 15139 
15574 15601 15633 15083 15829 
16064 16232 16303 16490 16512 
17073 17134 17280 17367 17404 
17864 17893 17934 17974 17993 
18873 18984 19088 19139 19306 
20406 20694 20700 20742 20820 
20955 21108 21142 21245 21260 
21463 21637 21642 21691 21752 
22176 22594 22796 22849 22878 
22957 23118 23191 23205 23288 
23602 23614 23635 23744 24071 
24322 24435 24504 24553 24612 
24795 24860 25043 25u89 25120 
25299 25344 20422 25568 25754 
26944 25999 26006 26101 26161 
26506 26513 26572 26517 26624 
27139 27237 27269 21346 27414 
27775 27778 27897 28532 28562 
28883 29084 29091 29171 29191 
29552 29591 29625 29692 29789 
30056 30121 30286 30457 30498 
31222 31238 31299 31429 31544 


1143 
2306 
3135 
4005 
5065 
6480 


1048 

2031 

2450 

3268 

3981 

4679 

6604 

1835 

8370 

929u 

279- 
10753 
11511 
12961 
13512 
145048 
15440 
16042 
17072 
17802 
18786 
19896 
20868 
21303 
22165 
22901 
23469 
24263 
24742 
25263 
25915 
26265 
27042 
27477 
28637 
29518 
30052 
30951 
32530 


975 
1555 
2370 
3111 
3893 
4583 
6483 
1267 
8305 
9153 
9761 
10496 
11330 
12960 
13456 
14437 
15249 
16015 
17017 
17424 
18241 
19866 
20866 
21302 
22072 
22894 
23318 
24134 
24052 
25136 
25808 
26251 
26647 
27429 
28584 
29495 
29821 
30897 
32041 


Zboża strączkowe za 100 kilogramów: 
Groch do gotowania od 775 o 10— zł., =- groch 
pastewny od 5*— do 570 zł, —  gBoczewica od 
15 do 17'— zł. fasola od 780 do 13 zł, 
bobik od 6-— do 625 zł, — wyka od 480 
do 5 25 zł. 

Nasiona za 100 kilogramów: Koniczyna od 
20 do 56 zł., najprzedniejsza od —— do ——zł., 
przednia od. =='== do —  tymotka 
od 30'— do 31— zł, -— anyż mos. od 26 — do 
2650 zł, anyż płaski od 25*— žo 2650 zi., =~ 
kminek od 22 — do 24— zj, 

Nasiona olejne za 106 kilo rzepak zimowy 
1825 do 1885 sł}, — Rzepak letni od 11 25 
do 11E0 zł, ~- rzępik zimowy od 1125 do 
11-76 zł, — rzepik letni od 11*— do 11 26 zł, 
Inianka od 19°50 do 11— zf., — nasienie lniane 
od 925 do 1075 zł, nasienie kenopne od "8'25 
do 875 zł, rzepik jesienny od —'-- do — złr. 

Chmiel za 100 kilogrm.: od 230 do 290 zł. 

Wełna za 100 kilogrm.: od — do = zł, 

Nafta za 100 kilogr. zwykła od 20'— zł. 
21.— zł, salonowa od 24:— zł. do 25'— zł. 

Spirytus za 10.060 litrów procent od 29 30 do 
29 75 zł. Terminowy w zimowych miesiącach od 
28'80 do 29'— zł, 


r 4 
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do 


Talegramy (raz. Nar, | ostat. Wiadomości. 


Z Petersburga donoszą, iż cstatniego ze- 
szłego miesiąca rozstrzygnął się tam proces pra- 
sowy między p. Siasinlewiczem, redaktorem Cza- 
Soplsm« miesięcznego Wiestnik Europy a dzien- 
nikiem New.je Wremi:. Przed dwoma laty p. 
Siasiulewicz wydawał dziennik Fosiad k. Owoż 
Now, Wr. napisało, że p. Stasiulewicz jest prze- 
kupiony przez żydów i wydaje to pismo zx ich 
pieniądze, a następnie, aby wystawić w złem 
świetla jego liberalizm, doniosło, że otrzymał om 
order od rządu. W liberalaych kołach caratu u- 


wyższa kompromitacja. Z tego więc powodu p. 
Stasiulawicz wytoczył proces 0 obrazę honoru 
zedsktórowi odpowiedzialnemu Now. Wr., rie- 
jskiemuż p. Fiedorowowi, a prowadzenie Swej 
sprawy powierzył p. Spasowiczowi. Zaakomity 
ten adwokat miał tym razem zadanie nieskoń- 
czenie trudne. Wykazać przed sądem moskiew- 
skim, że order moskiewskiego cara jest rzeczą 
uwłaczującą honorowi uszciwego człowieka; u- 
dowodnić, że sama pogłcska o otrzymania orde- 
ru może takiego człowieka kompromitować — 
wszak to temat, pachzący stryczkiem lub Sybi- 
rem. Jednakże p. Spasowiez potrafił odnieść 
zwycięztwo, gdyż jak telegram donosi, sąd ska- 
zał Piedorowa ha trzy miesiące więzienia. Fie- 
dorow założył zpelację, więc sprawa, która w 
caracie nabrała już ogromnego rozgłosu, jeszcze 
raz traktowaną będzie; a pp. Stasialewicz i Bpa- 
Sowicz Jeszcze raz dla dobra ogółu poświęcić się 
będą mausieii, 

Trzeba bowiem wiedzieć, że Nowoje Wremia 
należy do pism rewclwerowych, a z tego powo: 
du nikt dotąd nie ważył się wchodzić z niem w 
zatargi, lecz każdy opłacał się, aby sobie spo- 
kój okupić. Trzeba było więc dwóch równie czy- 
stych i zacnych ladzi jak Spasowicz i Stasiule- 
wicz, aby wystąpić przeciw temu pismu, 1 zde- 
maskować jego nieuczciwość. 

Nadmiezić jeszcze musimy, Że na parę dni 
przed procesem zamieściło Nowojs Wremia hu- 
morystyczny fejleton w formie niby to stenogra- 
ficznego Sprawozdania z procesu, i obrzuciło tam 
błotem Stasimlewicza, Spasowicza i Polaków wo- 
góle. Przytem groziło sędziom przysięgłym, gdy- 
by się poważyli Fisdorowa skazać. Oaazuje się 
jednak, 40 Sędziowie petersburgscy posladają 
prawdziwą cywilaą odwagę. 

A ki * 

W lesie krzywczyckim znaleziono dziś za- 
strzelonego młodego mężczyznę, elegancto ubra- 
nego, przy nim nie było broni żadnej palnej. Do- 
myślają się z pojedynku. Komisja sądowa udała się 
dziś po połndnin do krzywczyckiego lasku. 


* 
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Wiedeń d. 3. listopada. (Pryw.) Pogłoski o 
planowanem rozwiązaniu Rady państwa niemają 
obecnie żadaej podstawy. 


Preszburg d, 3. listopada. (Pryw.) W Goiss 
prócz żydówki Steinerowej zabito jednego pa- 
robka; wojsko przywróciło spokój. W Magyar 
Bela (w komitacie Preszburgskim) były zeszłej 
nocy zaburzenia przeciw żydom. 

Petersburg d 3. listopada. (Pryw.) Z Esto- 
nii i Inflant donoszą, że wielu szlachty niemie c- 
kiej otrzymało równobrzmiące listy z wyrokiem 
śmierci. Na Ukrainie w Połtawie wiele osób 
aresztowano; policja miała odkryć tajemny zwią- 
zek rewolucyjny. 

Praga d. 2. listopada, Półurzędowy Prager 
Abendbiatt pisze, iż co do kombinacyj, wysnu- 
wanych z podróży namiestnika do Wiednia, mo- 
że z całą pewnością oświadczyć, ża namiestnik 
tylko w sprawach urzędowych przebywał we 
Wiedniu (Do czego się to sprostowanie odnosi, 
nie rozumiemy; o pozaurzędowych sprawach br. 
Krausa we Wiedziu nikt nie wspominał; faktem 
Jest tylko, że br. Kraus nie jeździł do cesarza 
do Pesztu; tem dobitniejszą tedy wygląda nie- 
łaska dworu dla ks. Auersperga; p. r.) 


zyskanie ordera jest w igtocie uważane jako nzj- 


z powcdu pestanowienia Bratiana, poczem wy- 
brano prezydsntem jenerała Lossa 45 głosami, — 
dwudziesta dwó.h posłów wstrzymało się od gło- 


sowania. Minister fiaansów przedłczył budżet na 


r. 1883, 


„_ Londyn d. 3. listopads. Iska posłów odrzu- 
cila 322 głosami przeziw 238 poprawkę Gibsoaa 
(aby do zamkuwięcie dyskusji potrzeba było przy: 
zwolenia większcści dwóch trzecich). lilandczy- 


cy głosowsli z większością. — Gladstone oświad- 
cza, ża wydatki na wojsko aagielskie ponosi An- 
glia, wszelako do kosztów po stłumieniu powsta- 
nia nale'y pociągaąć i Egipt; dotychezasowe u- 
klady w tym względzie jeszcze nie całkiem są 


skończona. ~ 
Konstantynopol d. 3. listopada. Perta nie c- 


trzymała z Londynu żadnej odpowiedzi na kroki 
ambasadora tureckiego Musiurnsa baszy u lorda 
Granwilla, aby cofnięto wysłanie Dufferina do 
Egipta. — Porta poleciła swemu ambasadorowi 


Essadowi baszy, aby wybadał rząd francnzki co 
do inwestytury beja tunetańskiego przez Portę. — 
Lord Dufferin wyjechał do Egiptu. 


Rzym d. 3. listopada. Diritto pisze: Sądzi- 
my, ża jesteśmy wiernymi tłmaczami m;ćli całe- 
Że CEJAIZA Al- 
strjackiego przyjęto by tutaj radośuemi manife- 
stacjami przyjacielskiemi, i miasto nie rozpadło 
by się na dwa obozy. Ponownie wyrażamy na- 
sze Życzenie, aby po uchyleniu trudniś i więcej 
pozornych niż rzeczywistych, Rzym rychło mógł 
powitać cesarza. — Półurzędowa Stampa kon- 
statuje, że chodzi tu nie o szkrupuły, czy pójść 
formalnemi trudno- 


go ludu rzymskiego, twierdząc, 


do Rzymu, tylko o prostą, 
ściami spowodowaną zwłozę. 


* 
D + 


Tylko w jednej części wczorajszego numeru 


owane. 


i Londyn dnia 2. listopada. Times donoszą, 
iż rząd egipski zaproponował Anglii zaniechanie 
procesu Arabiego, a wysłanie go na wygnanie. 


Rząd angielski nie przyjął tej propozycji. 


kiego komisarza, 


Przyjechali dnia 3. listopada 1882. 
Hotel ZORZA: 3. hr. Michałowski z Bola. 
straszyc, J. hr. Wiśniewski z Krystynopola. 


F. Bronaer z Rzeszowa. 
cławia, 


Hotel LANGA: F. Zygmunt z Tarnopola. K. 
Honecker z Kolonii, H. Rehfeli, M. Buxbaum i dr. 


Fischer z Wiedaia. 


Hote? ANGIELSKI: K. Poglies ze Złoczowa. 

J. Soniewicki z P:zemyślan. E. Ł ziński z Potoka. 

S. Krzysztofswicz z Modzelówki. T.. Witosławik z 

gps lęfticy. Dr. J. Au z Dublan. J. Bach z Wie- 
a. 


Hotel KRAKOWSKI: K. Kwieciński z Rawy. 


L. Dndziński z Lubaczowa. 


J, Sutoricz ze 
H. Sireflłsr ze Zu 


zdyczowa. A. Rzepecki z Kijowa. 
Złoczowa, E. Leo z Gracu. 
TaWLa, 


POCZ ORZEC ZACK I O EE 
Teatr hr. Skarbka. 
W piątek dria 3. listcpada 1882 r, 


MONTJOYE 


komedja w ciu aktach Oktawinsza Feniłleta. 


- Jnto w sobotę dnia 4. listopada b. r. 


Straszny dwór 


opera w 4 aktach a 5 obrazach, muz. Moajuszki, 
Słowa Chęcińskiego. 


POCIĄGI EOLEJOWE 
pońlmg sogarnu lwowskiego 
prigoda da iwewa: 

Z KRAKOWA: 0 godz, 5 min, ¿0 rano pociąg pospieasny, 
o godziuia © mixu, 37 wieczór pvo gg osobowy, o gt- 
dzinia LL min. 20 przed połudriem mięszan,. 

Z CZEBNIOWIEĆ: o godrinie 10 min, © wisczór poo 48 
pospiesrag; o xos å min, © rano pociąg mieszaczy 
godz. 3 rain. 23 po połudiiia pociąg mięszany. s 

% PODWOŁOCZYBE: na dworzeo w Podzamozu o godzi. 
nie $ min. 18 rane i o godz. 3 min. 66 popołudnie 
pociąg missKsny. 

Z PODWOŁOCZYBE: na dworzec główny lwowski s go- 
dzinie iQ min. #0 wieczór pociąg pospieszny, o gc- 
dzinie 3 mia. 30 razo pociąg osobowy, o godzinie « 
mis, i3 po południu pociąg mięszany 

ZĘ BTANISŁAWOWA: an Ńicyj, rano o godzinie 3 mi- 
mał 36, wioszóz © godz. 8 min. 20 

Odehodcą ze Lwowa: 

DO KRAKOWA: e godsiałe 10 mix. 50 przed północy 

pocięg pospieaxny ; o godzinie 4 min. 53 rano pociąg 

osobowy, o goduitie $ minat $ pc południu pociąg 


KAIQARANY. 

Eiwów, s tzby kandlowej, 3 listopada. 
1 Akcje za sztukę 

. koz ku» bisłącego). 

Folat galic Kerola Ludwika 208 50 312 
„  Iwowsko < zermon A a ka — E 
Henky kypot. galis, po SCO zir. — 503 - 
2 wałył ad > 665 złr 247 282 


M Listy zastawne zs 190 zir. 
(box kup kóelącago). 


- Standard donosi z Konstantynopola dnia 1. 
listopada, iż w skutek wysłania. Dufferina do Kairu 
rząd turecki zamierza wysłać do Kairu i turec- 


B. 
Komarnicki z Pobocza. Garnjsz z Zielonego Kąta. 
A. Hoinemann z Wro- 


Hotel WARSZAWSKI: W. Korczyński z Hni- 


Losy kredztows 174 — 


wągier. kred. s2.295,75 
Angora str, 126 20 Fin'oazbank 120.60 
mosi Bax, Lud, 209 75 Nordbskn 271.75 
Kolej Palud. 87 80 Role; k:dld.  169.— 
olej Klthisty 211.— Kolei Lw.-czw, 170.25 
Wag, Nordesth 161 50 Wied, Cemtmai, 123.50 
Fig. obi. g.w x! 9475 Weg. kalej rach. 166.75 
Zele; siećmiog. 109 — Lety tzrochiu gm 
Zeni wg 6% 119.35 Pankveraja 114.75 
30s. rukel zap, 1.1850 tezy wrzer ( 110.25 


zmiłe. iószki=* .09— lat nromie ke — — 
Us osobienie: wzmocnione. 
Wiat, 3 listopada 188% 
godzine 10 min 45 przod |ołudnien) 


Akcje kredyt. 304.0 Anglo-austri | 12540 
Eoiei Kar.Lud 30950 Kolej Pełuón 13745 
Unionsbank 140 80 Ńapoleonder  %47 
Bosyjs banks 1.18%, U-wosobianie ciche 


= Ee kin, 2 listopada 
godzina 5 minus 35 po południa 


Sesyjs kank 2 235 R%ksje kiodyt 52, 
Lerekardy 234— Galicyjskie 13 40 
žole Eumuń, (0. Bust. kank. 171,15 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Z pzezątkiem listopada b. r. saezais w Wie- 
dnin pod redakcją p. G, Smólekiego wychodzić 
nowy tygodaik polityczny w języku niemiśckim p. 
t. R form, któzy w szezególuości polskim sprawom 
i interesom będzie poświęcony. 

Obok E furm wychodzić będzie tygodniowo 
jako uzupełnienia tejże, literackie piemo p. t. Sla- 
vische Rundsehau, które zamieszczać bęizie spra- 
wozdania z ruchu artyastyczno -literackiego całej 
Słowieńszecyzny i nadto w celu popularyzowania 
słowiańskich sutorów, podawać będzie w przekła- 
dzia niemieckim c:lni:jaze utwory tychżs. W sto. 
sunkiu do dominnjącego stanowiska, jakie polska li- 
teraiu"a pomiędzy literaturami słowi:fń:kiami zaj- 
muje, bę?ą polscy pisarze stać w tem piśnie także 
na pierwszym planie, 

Do współpracowrictwa zaproszeni są prawie 
wszyacy zm: aczniejsi polscy, czascy, słewieńscy, serb- 
scy | krenccy antorowie, którzy też zasilać będą. 
Slavische. Rundschau swemi ntworami. Ne.tor pol- 
skej współczesnej literatury J. I. Kraszewaki i 
znakomity powieś iepisarz T, T. Jeż obiecali nade- 
ełać oryginalne prace um;zśinie dla Słwv'sch: Rund- 
schau iupi ane, które już w poczętkowych nume- 
rach tejża Ćrnkowane będą. 

Przedpłata na F-form wraz z dożatkiem 
literackim wynosi z przesyłką po>oztową: całoro- 
cznie 12 złr., półzocznie 6 s'r, kwartalnie 3 złr., 
miesięczuje I sir. Możaa jodamx prenumerować 
osobao Reform a osobno Slavische Rundschau. 
Wówczas wynosi prza płata na jedzo tzlko pismo 
(ua Reform lub aa Slavische Rundschau) z prze- 
syłką pocztową: Całorocznie 8 złe., półrocznie 4 
zł”, kwartalnie 2 złr., miesięcznie 70 kr. 

Adres redakcji i administracji: 
Wien, IX Bezirk, Universitäts- Strasse 4, Uprz- 
szamy pod iym adresem nadsyłać przedpłatę. 

Aimiuiatracja Reform i Slavisehe Rund. 
schat. 
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z osiedlił się w Kałuszu, z 
Æ jako lekarz praktykujący.  % 
5 p-s 
FANN NN NINN NNR NE N S NE o i S 


Dr. Władysław Jahl, 
otworzył 
kancelarję adwokacką we Lwowie, 
u! Hetmańska, I. 10, I. piętro. 


| awa i ordynuję jak pszedtem przy 


od godziny Sciej do 4tej. 


Dr. Adolf Lukas. 
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Ksawery Budkowski 
b. baletmistrz teatrów warszawskich, 
udziela naukę gimnastyki 

38825 1—? oraz 


T ań eó w 


T z synkiem, w sile 
||| ÓWa wieku, mogąca prócz 
~ prowadzenia całego 

gospodarstwa zojąć się także praniem, 
prasowaniem , szyciem i t. p,, życzy 
sobie przyjąć obowiązek na wsi za 


tak w domach prywatnych, jak we najskromniejszem wynagrodzeniem. — 


własnem mieszkaniu, 
Rynek, liczba 12, I. piętro, 


obok handlu korzennego p. Padewskiego. 


Sprzedaż win 


Sprzedajemy prawdziwe austrjackie 


wina oryginalne w najlepszych jakościach 


po następujących cenach: 
z r. 1880 białe wina po 15 złr. za hektl. 


nn 1878 a a a 18 n a n 
nn» 1875 n " n 20 p on n 
n » 1860 „ » n 30 


2 złr. za hektol. wyżej. 


5 n n 
Czerwone wina z pewyższych lat o 


Adres: Zamarstynów, l. 115, p. lit. 
„A. K." w domu pana Kuczery za 
rogatką, 


Na cytrze 


ma fortepianie i śpiewu, 
udziela nauk gruntownych 


Emil KHalincwski, 


metr muzyki. 
(ul. KŁyczakewska Nr. 7. na Iszem 
piętrze w lewo 
Jego kompozycje na cytrę są w księ- 
zarziach do nabycia. Katalog gratis i 


Beczki liczymy po cenie naszej i|iranec. — Cytry wypróbowana i struny 


mogą być takowe franco po cenach załi-|poleea najtaniej 
Można także przy-|xnpnje lub mienia. 


czonych odesłane, 


Instrumenta przegrane 
3117 1—5 


słać beczki do napełnienia a te oczyszczą|—— 


się bezpłatnie 

Za rychłą i rzetelną obsługę ręczą 

Teltscher & Glattauer, 
w Nikolsburg. 


M przeciw gośćcowi, nieżytom, bo- 
M lom, ranom, nagniotkom, oparze- 
niom eto. — Skłać centralny w 
< Paryżu na ulicy Neuve St, Merri 
Bu 40, i we wszystkich aptekach. 


= =5 z = 
Buhaj i 6 krów 

są na sprzedaż w Udmowie pod Kukko- 

wew, 2 mile od Lwowa. 3140 1—8 


PI 


najsławniejszych lekarzy w 
Europie ordynnje i po 
świadcza 

dr. POPP 
środki do zębów 
jako najlepsze z ojących na ustną 
i zęby. 


Medale 
na różnych 
wystawach. 


Przez 30 lat wypróbowana 


Anaterynowa woda d0 ust 


Liczne świadec- g 
twa pierws. zna- | 
komitońci med. 


dr. J. G. Peppa, 
& k. nadworn*go dentysty 


we Wiedniu, I, 
Bognergasse 2. 
Radykalny środek leczą- 
cy każdy» ból zębów, jako- 
też każdą chorobę ustnej 
i dzią Doświadezony 
d środek do płakania w ouro- 
i nicznych cierpieniach szyi. 
Wielka flaszka po zł. 1.40, średnia 
po zł 1, a mała po ot. 50. 
ślinny proszek na zęby czyni 
po krótkiem użycia zzby mienią- 
co biała, bez uszkodzenia. Cena 
pudełka 63 et. 
anat-rynowa pen w szklannych 
słoikach po zł. 1.22, doświadczony 
środek do czyszczenia zębów. ` 


najwybo:nlejszy środok do pielę- 
gnowania i utrzymania nstnej i 
zębów, sztuka 35 ct. r 
plomba do zębów, praktyczny i 
miezawodny środek do zapłombo- 


wania przeź siebio samego próżnych 
zębów. Cena szkatułki zir. 2.10. 
Poppa medyczne mydło ziołowś 

¿| najlepszy Środek toaletowy prze» 
si ciw liszajom ostudom, piegom; do 
Uprasza się P, T. Publi.zność, a 
żeby wyraźnie żądała przy kapnie pre- 


C. k. dentysty nadworn, Poppa 


utrzymania czystej i jasnej cery, 
na pryszcze, zrjady, nieczystość 
l 1484 1—23 


skóry. Cena 30 ct. 


aratów c. k nadwornego dentysży 

oppa, i tylk te przyjmowała, które 

opatrzone są moją marką cchronną. — 
Składy s4 następnjące : 

WE LWOWIE : sptoka Millinga, 
apt. pp. Mikolascha, J. Bsisera, Zygm. 
Ruckera, Jakóba  Pipesa, R. Krzyła- 
nowski, H. Blumenfeld apt., K. Strzy- 
łowski, M. Móller i A. Sklepińszi apt., 
bracia Kazowscy, Wł. Tepa, K. za 
% Leon, Fr. Skulski & Leon. W KEA- 
KOWIE: J. Trauczyński apt., J. Fenz, 
W. Kotainy, E Stockmar apt., N. Redyk 
apt., w Bełzie p. PIR: w Białej p. 
Józef Kraus i E. Keler, w Bóbrca A. 
Międlicki apt, w Bochni F. Reiss i p. 
Niedzielski, w Brodaeh p. Grūnspan i 
M. T. Frenzos, w Brzeżanach p. B. Fa- $| 
danhsoht, w Bnecaczu p. C. Lewicki, 
w Baku p. Engon v. Wysoczański apt. 
w Dobromiła p. Grotowski spt., w 
Drohobyczu p. Dobrzyniecki spt i K. 
Bayer, w Grybowis p. Muszy w 
Husiatynie p. Czerski, w Jaworowie p. 
[Lachowicz apt., w Jarosławiu J. Rohm, 
apt, w Jazłowcu p. Twardowski apt., 
w Kołomyi E. Stenzel apt., w Krynicy 

p. M. Nitrybit aj t., w Monasterzyskach 
fi Żarski, w Nowym Pa p. Koster- 
iewics /wa wdowa, IĘ. aran, S. Li. ht- 
man, w Oświęcimie J. Grzysiecki apks 
w Przemyślu Fr. Nahlik, spt., p. Gaj- 
deczka, p. Kozłowski i p. Machalski, 
w Przeworsku R; Gwitalski apt., w Ra- 
dowcach p. B. Teichmann, w Rawie 
Jan Distl aptekarz, w Rzeszowie B. J. 
Sohaiter i sym i Kalinowski apt, w 
Samborze J. Kriegsoisen apt., w Bano- 
w Stryju p. Drą= 
D. Nussenblatt, w 
issni W. Włodzimirski apt. 


ku J; Zarewicz ES 
gowski apt. i p. J. 
4dowej 


w szczurowie W. Heinz apt. w Tarno- 


ła J, Jamrógiewicz apt. w Tarnowie 
E Raak apt., p. W. T. A. Wielogórski, 
w Wadowicach p. KORA Zaleszczy- 


kach p. Kożrębski, w kwi p. Nah- 
lik, w Stanisławowie p. Amirowicz apt, 
w Źywoa p. Blumenthal apt., 


Przez wys, rzad 


króla 


uprzywilejowany 


pea i 22 


stości naskórne cona 


o:00060€ 


pod „Opatrznością”. 


aromatyszna pastu do zębów, gi 


Już sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżeli 


3556 3—3 | UENEENSJECHKUNGNNĄ NR MANNKUNEWA 


Profesor weterynarji 
dr. med. 


A, Barański 


mieszka obecnie 


ulica Ossolińskich, nr. 5. 
5957 1-3 
SEZ ay OAI EE 


Do nabycia 


majątek ziemski odległy pół miki 
od stacji kolei Albrechta 106 morgów łąk 
dobrych, 370 morgów ornej ziemi, 230 m, 
lasu, krzaków i pastwisk. Cały obszar tem 
skomasowany. Propmacja czyni rocznie 
500 złr. Dom murowany, dobry, wygodny, 
budynki drewniane pod gontem. Szopy i 
stodoła pod strzechą. Przy hipotece może 
pozostać 25.000 złr, za bardzo przystępną 
cenę jest do nabycia wraz z inwentarzem 
(100 krów, 6 par koni, jałownik) trzoda 
chlewną i innym inwentarzem żywym i 
martwym, 3983 1-6 | 
Bliższą wiadomość udzieli Binro wy- 
wiadowcze Józefa Biiklego, we Lwowie, 
Rynek, nr. 2%, I. piętro 


14: B 7 


Rud. Sacka 


patentowane 3 i 4skibowe 
PLUGI 
poleca i dostarcza rychło 
jeneralny ajent 


Julius Carów 


w Pradzs (Czechy.) 


lil ł wypiece temu, ktoby 
IU ZI, 


używając Rósiera we 
dy do ust t zębów 


cierpiał na ból cąbów 


Pierwszy i najwyborniejszy oryg! |'ab na nieznośny odór » ust 


nalmy wyrób c. k. uprz, 
Pieców 


napełniania 


R. Geburth 


c. k. nadw, maszynisty 
są do nabycia 
we Wiedniu, 
YI, fkalcerstr. 71. 


jo „pikć. Ilustrowane cenniki gra- 
Bt i franco. 2837 8-29 


Zdolny kuchmis'rz 


27 lat liczący, kawaler, znany poza- 
granicą i w Galicji, znający się na 
kuchni franenskiej, niemieckiej, pol- 
skiej i rumuńskiej, poszukuje miejsca 
w jednym ze znaczniejszych domów. 
Może jechać gotować na polowa- 
nia, wesela, na bale; — w ogóle do 
próby na każde ządanie, 3982 3—3 


P. T. właścicielom 
| gorzelń 
poleca się do poprawy wydatków. roz- 


poczęcia ruchu, 
pisemnych informacji 


E. Kisieliński, 


chemik i praktyczny gorzelnik 


Bystrowiec p. Pruchnik, 
3865 5 - 4 


Sliwki suszone święże 
franco 
Netto 4'/, kl. wybr. dn. w pacz. zł. 2.25 
810 3 » n w Wór: „ 2.34 
ho średnie w worecz, 
Fowidła świeże ` 
„o tle a  Słod.iczy.I. wpac. , 
U s „ średnie „ » 
Smalec czysty i świeży 
= Słu » wybor. w paczce , 
„ (46 » w bląszan, „ 
Słonina Swieta 


4 
n $) 


a» Elh „ najl białalubwęd. „ 4.45 
„6. A foc » paprykowa  „ 4,55 
Bryndza dankon. jesienaa 
u joan, najlepszej T 
Bardynki 1 śledzie 
„ 5 kilo fas. sard. mar. l. t. „ 2.65 
gwgiz WA, 017% 5 Azad ityk 2.00 
» DD „ œ śledzi maryn. » 2.70 
„ lkl, marmolady morelow. „ 1.60 
» b „ migdałów słod, duż. „ 1.16 
» 1, jabłek zim. miesz. ct. 18 24 
s 1, grhszek wyborn. ct, 40—50 
„ l „n papryki królewskiej zł, 1 
Maść na rany wszelk. r:dz. ol ct. 5-50 
„ do skór wyborna 1 klo et. 80 


ij, litry pomidorów gotowanych ct. 25 
*/,, litry Boku malin. lub wiśniow. ct. 25 
Herbata 
w różnych gatunk, ł kilo od zł. 2.80—12 
Maro my 
(kasztany) 4*/,, kilo fran. od zł. 1.55—2 

1 kilo miodu w najl. gat. 48 ct 
ho a» U * s frn. zł, 2.80 


Nowy Sącz 30. paźdz. 1882. 

Przysłana mi maść jest bardzo do* 
bra: skaleczywszy się grnbo, p'ędko zgo- 
jene zostało uniżony 

m. p. Mucdziński. 

Przy nadesłanin należytości za 3 pa- 
czki wypada porto o 80 ct., pr.y poje: 
dynczych 0 6 centów taniej. 1—15 


Tomasz Gurowicz, 
Budapeszt. 


Tkończony słuchacz 


wiedeńskiej Akademii Icśn!'- 
czej, z najlepszemi świadectwami, po- 
szukuje miejsia natychmiast za adjunkta 
leśniczego w większych posiadłościach. — 
Pisemne oferty pod adresem: A. C. 
kraków, ulica Wolska, nr, 1. 4—4 


Jego Mości 
Szwecii 


dr. Fl. Lengiela 


łn ss 


chemi- 


Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki 

i blizny ospowate i nadaje jej koloru młodocianego ; skó- 

rze nadaje tisli, delikatności i świeżości, usuwa w najkróts 

ostudy, znamiona przyrodzone, czerwoność nosa, Dryszczyki i inne nieczy- 
stągwi wras z przepisem użycia 1 zł. BO ot. 

Do nabycia wo Lwowie w apt. pod „Srebrnym Orłem* Zy gm. 

Ruckora przy ul. Krakowskiej; w Czerniowcach u J. PR: = 


czasie piegi, 


m; 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. 


do regulowania j 


jakoteż udzielania 


2,15 A 


W. Böslera nymowiee, 
Wieden, l. Regisrungsgasse Kr. 4. 
Pra'rdziwa do nabycia ws Lwowie * 
pt. Zygm Ruskers, w Kutach w aptecs, 
62 2 ? 


nowego, patentowanego, wszędzie po- 
szukiwanego i łatwy zbyt mającego 
artykułu, poszukuje się dla Lwowa i 
każdego większego miasta odpowie- 
dnich osób, które za gotówkę nabyć 
mogą pewną ilość. Przy msłym ka- 
pitale wielka korzyść. — Oferty pod 
cyfrą: „G. S 0152% do Annoncen- 
Expedition M. Dukes, we Wiedniu, 
Riemergasse, 12. 3981 2 

Sr gwia OOOO 


Antoni Enders 


przedtem 
J. Niemirowskiego Następcy 
we Lwowie, Rynek l. 29. 


polica w największym wyborze 


WELNE 


do robienia pończoch i skar- 
petek. zimowych 


»3  Singerstrasse Nr. 15. 
M Zum golden. Reichsapfel. 


J. 


istotnie niema słabości, w którychby 


pas w krótkim czasie 


| nżycia tych 
1 złr. 5 et. prz 


6 pudełe 


Weszła mnoga ilość listów, w 


środek. -Pg 


W.elmożny panit! 


34 atko nadaremnie, słabość ciagle się 
S że po czasie dostalem gwałtownych 
że) tek zwężenia się jelit). Nastąpi 


ego kaszin i utrudnienia w crganac 


ji zupełnie wyleczyłem. Z tego powodn 


Sg wyrażenia pann, że pańskie krew czyszcząca pigułki i inne 
GŠ wzmacniające lekarstwa m-go podziękowania i uznania. 
Jan Oellinger. 


BSuwzęśliwym trafem dostałam 


+ poważaniem 


 .  Kielmożny panie! 
jj pańskich krew czysro:ących pigułek, 
zdziałały. Przez kilka lat cierpiałem 


prosze o przysłanie mi ruloniku. 
Piszka 13 marca 1881. 


Raysko, 22. listopada 1879. 
Wielmożny panie! Od roku 1826 


NJ gliwościami mego życia. Przez 
S rady 84 lekarzy, między t 


jj skuteczne, cierpienia rię p^gorszały, d 
RA nika r. b. wpadło mi ogłoszenie w ocz 


BU lat, odzyskałem s.łę i zdrowie najzupeł 

M gdybym się odrodził. Przyjm pan moją 

ność za przysłania mi tego cudownego 
Cc. Zwi 


jąca, bezsprzecznie najlepszy środek p 
robom gościowym i renmatycznym, 


niu w uszach itp. 1 zł. 20 c. 


bów. Flakon 1 zł. 40 ut. 


trzymani 


Aaazka po 86 et znowt 


Dla wyłącznej sprzedaży 


DOODO OOOO 


Pigulki krew przeczyszczające, 


pi Waidbofen a. d. Yobs, d. 24. listopada 1882, | 
Publiczne podzięzowanie. 

NE Od roku 1862 cierpiałem na hø- 
Gi moroidy i stęangurję, leczyłem się n lekarzy. lecz wszy- 


aupełny brak apetytu, a 
dy sie tylko wody napiłem, doznawałom wzdęcia, cięż- 


© dalece, że sią zaledwie na nogach utrzymać mogłem. Zro- 
R biwszy użytek z pańskich cudownie działających pignłek 
krew czyszczących, wyznać muszę, że się z moich cierpień 


Es zawrot, jedza z moich przyjaciółek dała mi 10 pigułek, a 
te mię uzdrowiły cndownym sposobem. Z wdzięcznością 


letniej febry, byłom nieprzerwanie chory i niknący. Bole 
5) w krzyżach i w bokach, odbijanie, wymioty, największa 
W os ałość, gorączka z bozsennością były codziennemi dole- 
rzeciąg b8 lat zasięgałem 
i dwóch profesorów fakultetu 
medycznego we Wiedniu, fecz wszystkie recepty były bez- 


SQ wnych pigułkach, któro na zamówienie z pańskiej o$rzy« 
malem sptcki i podług przepisu przez 4 tygodnie zały- 
wałem, Obecnie pomimo podeszłego wieku mego, Jicząc 70 


Amerykańska maść gościowa, 


w grzbiecie pacierzowym, rwaniu w członkach, ischias, 
migrenie, nerwowemn boln zębów, bolu głowy, strzyka- 


H Anaterynowa woda do ust 


chnie znana jako najlepszy środek do konterwowania zę” 


Esenej « do Gcz 2 Fomorhaaeona na wzmocnić 


€3+ 0% 


1, IBMNATOWIEZ 


magister farmacji i chemik sądowy 


poleca awoje znękomito środki do twarzy, które znalazły pewszechze uznanie i wrię: 
tość, i zostały wynzczególrjione ma wielkiemi madalemi vasłngi i listem”pochwalnym. 


= ANTILENTTILIA 


usuwa piegi, epalenle ułenecane, plamy watrożiane, nadaje twarzy bisłońć, delikatność 
i przejrzyntość. — Cena 1 zt 


WODA FIJOLKOWA 


nieporówuąay średek usuwa x: twarry prys:cxs, liszaje, trądziki, plerzchnienie i łuaz- 
czenie się skóry i wygładra Lmarazczki i pory. Twarz odźwieża i nadaje nieporównana 
„delikatność, — Cena | zł. à 


sw MAGNOLINA „es 


jedyny środek odówieżnjacy płeć, skóra mucha, axoratka i agzzybiała pod wpływem Ma- 

gnoliny staje się mięrkąa, przejrzystą i delikatną, MAGNOLINA usuwa czerwoność Bema, 

niszczy wagzy &. ezarńe punkeiki, które najwięcej taiadaja w okolicy nasa. — Cena 
tego nnakomitege Środka 1 zł. 50 ct 


pg Voda Lilijowa. wy 


Plamy żółte, brunatne ostudy £ =: szyi i piersi zed wpływem te 
po kilkakrotnam użyeja vniknę, Cena í sł. 50 et. 


a 


), edśwłeńa ją i konserwuje, — Cena 1 ry.“ 


JPudr książęcy biały 


zdrowia ł pomimo tego przyjemnie przyle 
dze przyjesaną białeńć i delikatnońć. — Cera padeika f st. 


Pudr przeciw poceniu się nóg. Pudełko 50 ct. 
PUDR KSIĄŻĘCY == 
cielisto-sóżowy i cielisto żółtawy po 1 sł 20 ot. 
KREM ocrjentalny biały, 
cielisto-różowy dla blondynek i ciuliato-żółtawy dla szatynek, 


Kremy te ezymię zadość waralkim wymaganiom, nad 
łość, delikatneńć i przejrzystość, ma nieszkodliwe i dia oka niewidzialne. Twars martwa 


Cena t x}. 20 ct, 
We Lwowie ul. Kopernika l. 3. u p. Bystrzonowskiego ul. 
Halicka i Filii w Krakowie, Sukiennice 1. 20, oraz we wszy- 
stkich pierwszorzędnych aptekach i sklepach do nabycia. 


Mü lera, w Brzeżanach u p. Millera, w Przemyślu w apt, p. Nahuka, w Jarosławia w 
apt. p. Wiałockicgo, w Samborze w spt. pẹ. Marescha i Aleka'ewicza, w Podhajeach w 
apt. p Kaszykiawiora, w St yju u p. Wysoczańskiego, w Kołomyji w apt, p. Stenzia, 
w Drahobyssu w apt. p. Raezki, w Husiatynie w apt. p. C-orskiego, w Podkamieniu 
u p. Koneewicta. 


€3+OGO<IHOQOE 


E ZPETIESTA 103 


E d 
a modalo sote Uwieńczone nagrodami 
król. rząd 


przez Wys. cos. wyłącz. nprzywilejowane 
wielokrotnie wypróbowane I Jedynie niezawodne 


à chroniące od przeciągu porietrza. 
z bawełny, polzkierowane, w kolorze białym i dębowym, sprzedają się po 
8668 


gd tańszych cenach, a to: 

Cyliudry do okien: Qylindry de drzwi: 
biały . . ő ct. za metr biały 
Ø czerw. brnnat. i dębow. 6*/, „ czerw. brunt.i dęb.$ i 14 „ e 


spr bę 
przesłania odpowiedniej ilości wałków. 


We 


J. POPELARZ 


c. k. liwerant na'worny wałocz- 
ków od przeciągu powietrza. 


Apitekarz 


PSERHGFER, „Spikers, 


dawniej zwane pigałkanii uniwerzałnemi, zasługują na 
na ostatnią nazwę w pełnem tego słowa znaczeniu, albowiem 
te pigułki nie udowodniły w tysiącznych wypadkach swej cudownej skatecz- 


Ochrona przeciw 


zaziębieniom. dność drzewa. 


PEC a 


ności. W najnporczywszych wypadkach, gdzie wiele innych medykamentów nadaremnie używano, n=stąpiło w skutek 


zupełne uzdrowianie Pudełko z 15 pigułkami %1 ct, rulon z 


wyzyłkach niefrankowanych za zalsczką 1 złr. LO et, (Mniej jak ru- 
2.05 ŚŚ lom nie wysyła sle). Wysyłka za zaliczeniem [ub za przekazem. 

‘36 |E rodnych i ciężkich chorób, wyrażają l 5 
Przytaczamy niektóre ż tych pism dziękczynaych, 


których konsumenci tych pigułek za cdzyskanie zdrowia 


pe przebyciu róžno- 
swa dzięki. Każdy, kto tylko rsz tych pigałek spróbował, 


zaleca dalej ten 


Bielsk, 2. czerwca 1874, 


Wielce szanowny panie Pserhofer ! Pisemnie od sie- 
bie i od wielu innych, którym pańskie pigułki krew prze- 
czyszczające" do wyzdrowienia się przyczyniły, mam zs 


goratała, tak dalece »zczyć wynurzyć panu największe podziękowanie. W wielu 


lów żołądka (wsku- 
ność leczniczą tam, gdzie wiele innych środków nie po- 
h oddecbowych tak struacji, parcia mocza, drażnieniu, osłabienin żołądka i 
kurczom żołądkowym, zawrotom i wiela innym chorobom, 
pomogły to pigułki gruntownie. 
praszam o przysłanie mi 12 rulonów. Z poważaniem 


jem; dosyć słów 
niemam dosyć 8 Karol Kauder. 
Wie!lmożny panie! 


W przepuszczeniu, że wszystkie 
pańskie lekarstwa są rówasśj dobroci, jak pański 


które u mnie cuda 


na bole w głowie i starz łych ran, poonodzących z odmrożonia, 


Andrzej Par. godniowem nżywanin wyleczyłem się z długoletniego cier- 


pienia najznpełniej, z którego to względu w kółkach mo- 

po przebycia dwn- | ich znajomych pigulki te nujmocniej zelesam. Niemam nic 

buieznie, lecz bez podpisu mega nazwiska. 
Wied'ń 20. lutego 1881 


Eacney 17 maja 1874. 


C. v. T. 


opiero 23. peź lzier- > I A i nè | i 
y o pańskich cado“ | szczające pignłłki* moją żonę cierpiącą rzez dług:e 
na chroniczne bole w żułądka i reumatyzm w członkach, 
uietylto do zdrowia przeprowadziły, loos nadały jej mło- 
docianą siłę, nie mogąc oprzeć się nsleganiom innych, 
cierpiących ma podobne choroby, npraszam o ponowne 
przysłanie 3 rulonów tych cadownyc 
czeniem. Z poważaniem 
Błażej Spisstek. 
| TARAA Dorsch), rzez W. Maagera, 
Tran z wątroby Ear a zara nnie Eemia h 


wybornej jakości. Flakon 1 zł. 
Proszek przeciw poceniu się nóg. 


uiej tak dalece, jak 
najżywszą wdzięcz- 
lekarstwa, . 

„ właściciel dóbr. 


szybko i nieza- 
wodnie skntku- 
rzeciw wszelkim .cho- a LE 
jako to: słacościom Proszek ten n- 
suwa pot, a 
zupełnie nieszkodliwy. Cena pudełka 50 ct. 
c. k. nprz. J. G. 
P ppa, powsze- 
i najprzyjemniejszych środków pomocnych przeciw za- 
fiegmieniu, kaezlowi. chrypce, katarowi, bolom w pier- 


kn. al- T Diis 
e wzrokn. Orygin przez J. Pserhofera, 


pewniejszy środek przeciw ranom ws 


TZA. ranom i t. p. Słoik 40 ct. 
Fsencja życia (iążzowi, złem 


środek domowy. Flakon 20 ct. 


E kaszlowi kurczowemu itp. Pudełko 35 ct. 
Balsam na odmrożenie 7, Fssrkofera, znany 
chodzących z odmrożenia, jakoteż przeciw nader zasta- 


w spodnich częściach ciała wszelkiego rodzaju, wyborny 


z po 2 +t. 50 ct. i 1 zł. 50 ct. Soh i Pomada tanochinowa Pana od wieln lać ŚJ 
Chińskie mydło toaletowe, omiędzy mydeł, jako najlepszy Środek na porost włosów i użysana przez Š 
po użyciu tegoł, skóra staje się jak aksami 4 sairsy- ekarzy i innych, Pięknie Apos or Rona” SISI, 
i mie cha. op 8 i f P laster uniwersalny = tany Z mę SO i sA 
: Jemo | kłucia, brzydkim czerakom wsze o rodzajn, nawe 
Fiaker-P ulver, s dary. palca zastarzałym, a ciągle odnawiającym © wrzodom, Wrzo: 


dom gruczołowym, na dzikie mięso — zranione lub za- 


Ta lat jako naj- r 
zo dego rodzaju po-| Uniwersalna sÓ] przeczyszczająca, Ballrich, 
wyborny środek domowy przeciw wszelkim następstwem, 
hodzącyin ze zwichniętego trawienia a to: przeciw 
bolu głowy, zawrotowi, kurczowi żołądka, zgadze, hemo- 
roidom, zatwardzeniu itp. Pakiet 1 zł. 


przeciw zepsutemu 
u trawieniu, bolom 


Ka, Wszystkie francuskie specyfika ut uję bądź na składzie, lub dostarczam takowych na żądanie rychło i tanio. 

S$” Wysyłki przez pocztę dy niżej 5 sł. tylko za nadssłaniem należytoś i przekazem, przy 
większych zamówieniach także za pobraniem. i 27 
Większa część wyżej wymienionych specyfików jest do nabycia we Lwowie: w apt. Zi Ruckera. 


= | s s z å AE c 


cudownej wody 


ORIENTALINA czyń PUDR w płynie 


nadaje twarzy prawdziwie aaturalną piąksa i przyjemną białoóć (dla eka niadostrzagal- 
Dj odi wieka Jp i konaer wale. — Cona 


jest prawdsiwym unuikatem w aztuce koametycznaj, nie zawiera bowiem w swym skła- 
dzie mai bizmutu ani ołowia, Ani też żażnych metalicznych pierwiastków Bzkodłiwych 
A do twarzy, nadaje Śliczna, naturalna i bar- 


ają bowiem twarzy naturalna bia- 


pokryta bruzdami, nierówno-szoratka zostanie całkiem odświeżona i edmłodzonp. — 


G'ówne składy na prowincji: w Brodach u p. Witkowskiego, w Buczaczu u p. 6 


Pierwsze nagrody 
8 medale srebrne 


WAŁECZKI do szczelnego zamknięcia okien i drzwi 


naj 
1-? 


7'/4 1 13 ct. za metr 


kd 

Zaopatrzenie okna średniej wielkości w wałki bialego kolora wypada najwyżej 60 ct. 

Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnych ilościach załatwiają się jak 
Uprasza się podawać przy zamówienin liczbę okian i drzwi celem 
Do każdej przesyłki dołącza się zawsze 
drukowana instrnkcja, podług której kaźdy może je sam przytwierdzić do drzwi 
i okien, tak, że bynajmniej nie przeszkadzają otwierania lub zuinykaniu takowych, $ 
iedniu Kolowratring nr. 12 wc k. nadwornym składzie fabrycznym Ę 


PR 
Największa oszczę- żi 


CESYTZ $a 


ułabościach udowodniły pańskie pigałki cudowną skutecz- $ 


mogło. Przeciw krwiotokom u kobiet, nieregularnoj men- $ 


Z pełnem santaniom n- Mg 


sławny HA 
balsam na odmrożenie, który w mojej familii kilra za- $i 
wyleczył w ME 
krótkim czasie, zdecydowałom się, pomimo niedowierzania KR 
uniwersalnym środkom, leczyć się na dłagoletnie cierpienie $ 
hemoroidalne pańskiemi pigułkami krew czyszczącemi Te- GE 
raz niemam żadnego powoda przyznać się, ża po czteroty- 


przeciw temn, ażebyś pan kilka tych słów nie ogłosił pu- [38 
Z poważaniem [83 


Wielmożny Panie! Poniewnż pańskie „krew reje A c) 
a ES 


pigułek za zali- HM 


przeato i nie bajamny odor,. konserwuje obuwie i jest żę 


Pate nectorale przez Georgó, od długich lat u- SB 
Pate pectorałe, p has fhs jako jeden Z aajldpozych zę: 


siach i płucach, nciążliwościom w chrtani. Pudełko 50 ct ES 


alone piersi, na odmrożone części, gościeć w nogach i 
ym podobnym cierpieniom doświadczony środek. Sło 100. $ 


rzez A. W. Bł 


Ktoby miał 


sforę psów gończych | Pan Konstanty Bielgcki 


lub jednego dobrego psa lub sukę doz zawodu ogrodnik, zechce we 
przedania, raczy się zgłosić listownie własnym interesie nadesłać swój adres 
pod adresem: „M. K.“ poste restante,.qo administracji Gazety Narodowej. 

Kozłów. Listy można niefrankować. 


Ta a a +60 © 


C s. król. uprzyw. gale. akcyjny 


DO BANK HIPOTECZNY 


M wydaje we Lwowie i pr-ez Filie 
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 
od dnia 1. LISTOPADA 1882 począwszy 


Asygnaty kasowe 


4procentowe, płatne w 30 dni po wypowiędzeniu 

4'/, a n w 60 LL) n 

Wszystkie znajdujące się w obiegu 3 procentowe asy- 
gnaty kasowe z 30iniowem wypowiedzeniem będą opro- 
centowane, począwszy od dnia 1. grudnia 1882 pa 4pret. 
zaś znajdująca Bię jeszcze w obiegu 4 procentowe asy- 
gnaty z 60dniowem wypowiedzeniem, począwszy od 1. 
stycznia 1883 po 47/,proct. z zatrzymaniem dotychcza- 
sowego terminu wypowiedzenia. 


Lwów 30. października 1882. 


w 
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DYREKCJA. 


I. wied. szlufiernia 
robót mistrzowskich 1 źłobkowanych 
Nowe i ważne może 
dla fryzjerów, golarzów, golą- ; 
cych się samych i lekarzów. Suns Hohl- Dampfschleiferei ) | 
Hamburski i szfilski system żłobkowanego s lifowania. 

Najszybsze wykonanie. Najtańsze ceny. 
Jedyny zakład w Austro Węg 

Specjalność w szlnfirstwie brzytew, 

chir. instrumentów itp. Wielki skład praw. ang, brzytew i 
wszelkiego rodzaju artykułów dla fryzjerów i golarzy. 


Cenniki gratis i f”arco. 
Zlscenia z prowincji rychło z* pobraniem. 


Józef Tschernko, Wiedeń, 
WII. Mariahiiferstrasse 54. 


w 


s 
È 


„ Wino Saint-Raphaël ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, sta- 
nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób 
w podeszłym wieku. Wybornego Smaku, należy do rzędu win najzba- 
wienniej działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po 
każdem jedzeniu. 


._ Ia gA] 
Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną ZPA 


etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : 


Sprzedaje się we Lwowie w aptekach PP. Mikolascha, Krzyżanowskiego, 
w cukiernt u P. Rotlendera i w magazynach win. 
Export. : (: Prop”? du Vin deSt-Raphael,4 Valence (Drôme), France. 


W handlu Sianisława Markiewieza w. Lwowia. 


bryka placów do rarnlowani i naptnania A 


„1 kuchen: oszczędności 
JOZEFA VICTORIN 


we Wiedniu, IV, Grasse 
Neugasse, nr. 35, 

poleca swoje najlepszej konstruk- 
cji piece do uapełniania, 
do długiego palenia, zużywające 
gruntownie materja? do opalenia, 
dające przytem przyjemne ciapło 
= z tanim opałem, tudzieź wygodne 
PET regulowanie pieca, Także kuchnie, 
© palowiska do pie. zenia pieczyst, 

maszyny Grillarda, do palenia kawy, przenośne 


ai 


? 


p palowiska do g otowania 
sa zawsze w zapasie na składzie. 
Cemniki zratis i franer. 


Materje na ubrania 
tylko z trwałej i dobrej wełny owczej, dla średniego mężczyzny, 3 metr 
10 eentm, Na ubranie z dobrej wełny owczej za 4 zł. 96 ot., na nbranie 
z lepszej wełny 8 zł. na ubranie 2 doskonałej wełny 10 zł, na u- 
branie z znpełnie doskonałej wełny 12 zł. 40 ct. 

Fledy do podróży sztuka zł. 4, 5, 8, 12 zł. Gdyby się niepo- 
dobały będą za odeełaniem franco i zwrotem portoria na powrót przyjęte, 

„WYswirtse materie nanbraniu, na spodnie, tużurki, za- 
rzutki, płaszcze na deszcz, tyfel, gunię, sukna komisowe, szewioty, tryko= 
ty, perwiany, doskiny, kamgarny, sukna na rę; poleca 

A saład fabryczn 

Jan Stikarofsky, "+154 Boz] grn 

Próbki franko, próbki dla krawców bez franco. Panów kraweęów 
zwraca się uwagę na obfity wybór tudzież na miezwykłe c”my ta- 
nie. Szczycąc się zaufaniem wielu odbiorców, którzy zamawiają materje 
nie widziawszy próbek, oświadczam, źe towary w ten sposób zamówione 
gdyby się nie podobały, przyjmuję napowrót, Wzorów czarnego peruwianu 
i doskinu nie mogę przysłać, albowiem tego rodzaju zamówienie jest rze- 
czą zaufania. 

Korespondenóje prz jmają 
węgierskim, czeskim, polskim) r 


a ae 


i załatwiają się w językach niemieckim, 
ancuskim i włoskim, 3243 4—24 
KORON —————NKKXIOÓ 
J s « . © = 
j aalicyj. zaklad zastawniezy i kredytowy 
Lwów, ulica Teatralna w gmachu Teatralnym, 
udziela ootyczki na zastaw 
s. kosztowności. drogich kamieni kruszców, 
b. towarów kolonialnych, bławatnych wyrobów fabrycznych 
wszelkich innych przedmiotów baadlu i przemysłu tak now 
wych jakotęż używanych , 
O. papierów publicznych wartościowych, 
wsdle taryfy o 3 pre. Zniżonej od złr, 50 począwszy, 
l , Podaje Oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie P. T. kup- 
; ców i przemysłowoów, że od pożyczki wyżej złr. 800 na kosztowności lub 
wwa, może za osobną umową nastąpić dalsze obniżenie należytości* 


= stosunku do wartośc szacunkowej objętości przedmiotu i czasu trwania 
pożyczki. 


Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności 
począwszy od zir, 1 do kazdej wysokości, i oprocentewuje takowe 

: po 6 od sta. 

Zwrot wkładek do złr, 100 uiszoza się bez wypowiedzenia, 
250 z 10-dniowem wypowiedzeniem, 
500 z 20-dniowem M 

» ż „ 1000 z 80-dniowem A 
Godziny urzędowe od 8 — 13 w południe; od 8 — 6 popołudniu, 
ILiwów dnia 18. stycznia 1879. „Dyrekcja. 


1367 8—? 
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Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


Z drukarni „Gazety Narodowej.“ 


